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Pień szpeci. Spychologia 
ma się dobrze

Chcą zwolnić 
dyrektorkę?

Strona 8 Strona 11

Chłopiec 
wypadł 
z autobusu

Strona 4

Na grzyby
Strona 11

Jerzy Curyło 
wygrał 
trzema 
głosami 

Strona 13

Kopii medalu 
Kazimierza 
Lipienia 
jeszcze nie 
ma. Ale go 
zrobi

Strona 19

Numer
w sprzedaży do:

30.09.2024

Pomagamy powodzianom
Zbiórki i konwoje 

dla ofiar powodzi. 

Pomagają gminy, 

strażacy ochotnicy, 

szkoły, przedszkola, 

instytucje 

samorządowe, 

a przede wszystkim 

mieszkańcy powiatu, 

którzy otwarli 

serca na rzecz 

potrzebujących.

Remizy, szkoły i magazyny bardzo szybko były pełne - str. 3
Widok zniszczonych miast na każdym robi wrażenie - str. 7
Ze Stronia Śląskiego do Dębicy - str. 9

Załadunek darów z pomocą w Pilźnie, skąd transport wyruszył jako pierwszy z powiatu.
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Druga strona

Uszy mi drętwiały, a oczy robi-
ły się coraz większe, gdy pod-

czas ostatniej sesji Rady Miejskiej 
w Dębicy słuchałem dyskusji na te-
mat podniesienia limitu odpadów 
wielkogabarytowych, które moż-
na bezpłatnie oddać na PSZOK. 
Nie będę wska-
zywał palcem 
tych radnych, 
których wypo-
wiedzi powo-
dowały u  mnie 
gęsią skórkę, ale 
uwierzcie mi 
Państwo, że tak 
właśnie było. 
A  dyskusję wywołała propozy-
cja całkiem świeżej jeszcze radnej 
Barbary Brzostowskiej, aby obec-
ny limit wynoszący 200 kg rocznie 
zwiększyć do 500 kg. Propozycja 
rozsądna, biorąc pod uwagę jakie 
figury gimnastyczne stosują niektó-
rzy, by tylko nie zapłacić za ewen-
tualną nadwyżkę. Bo, żebyśmy się 
dobrze zrozumieli, to nie jest tak, 

że więcej niż 200 kg nie można od-
dać. Można i nikt niczym Rejtan 
koszuli pod bramą PSZOK nie bę-
dzie rozdzierał broniąc dostępu do 
kontenerów. Tyle tylko, że za ja-
kiś czas od przekroczenia limitu 
przyjdzie do nas rachunek z kwotą 

należności za od-
dane odpady. Ta-
ki suprise!
 Żeby więc tego 
uniknąć ludzie 
oddają te odpa-
dy na dowód są-
siada, brata, czy 
kuzynki, byle by 

zaoszczędzić. A jak nikogo takiego 
nie znajdą, to np. wersalkę wywożą 
wieczorem do lasu, albo pod wiatę 
śmietnikową na wybranym osiedlu. 
I  interes się kręci. Piotr Michoń 
tłumaczył, że obecny limit to fik-
cja, ale ta fikcja większości widać 
nie przeszkadza, bo wniosek rad-
nej upadł. Zdziwiony nie jestem, 
choć szkoda.

ratuszniak@ol.com.pl

Kolejny raz na łamach Obserwa-
tora Lokalnego ląduje temat li-

kwidacji ogrodów działkowych 
w Dębicy. Piszemy o tym na str. 
5. Te miałyby zniknąć w związku 
z nowelizacją Ustawy o planowaniu 
i  zagospodarowaniu przestrzen-
nym. Tematem zajmowałem się 
już kilka miesięcy temu dwukrot-
nie. Już wtedy obecny burmistrz 
Mateusz Kutrzeba tłumaczył, że 
planów likwidacji nie ma. Później 
sytuację uspokajała Grażyna Mon-
drzejewska-Krok, przedstawicielka 
kolegium prezesów ogrodów dział-
kowych Dębica-Pustków. Ale jak 
widać te informacje nie do wszyst-
kich docierają.
Jak powszechnie wiadomo komu-
nikacja to rzecz podstawowa, je-
śli nie chcemy, żeby w przestrzeni 

publicznej pojawiały się fake new-
sy. Dlatego uważam, że w tej sy-
tuacji burmistrz, czy któryś ze 
wskazanych przez niego urzędni-
ków, powinien zaprosić na spotka-
nie do Urzędu Miasta prezesów 
ogrodów działkowych, którzy mo-
gliby dopytać o wszystko, a potem 
informacje przekazać dalej człon-
kom poszczególnych stowarzy-
szeń. Dla wielu osób ten kawałek 
ziemi to całe życie. Są tacy, któ-
rzy w ROD spędzają bez przerwy 
kilka miesięcy. Jedni mają tam ja-
rzyny, inni tylko trawę i leżak. Ale 
dla wszystkich te miejsca są bardzo 
ważne i boją się, że któregoś dnia 
ktoś im to odbierze, bo jakiś dewe-
loper chciałby postawić tam osie-
dle mieszkaniowe.

krol@ol.com.pl  

złotych trzeba zapłacić za sadzon-
kę jabłoni szara reneta. W sobotę 
28 września obchodzony będzie 
Światowy Dzień Jabłka.

Jest absolwentką I Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy. Następnie 
studiowała matematykę w Wyższej Szkole Pedagogicznej w Rzeszowie. 
Podyplomowo kończyła także oligofrenopedagogikę. W SP nr 4, z któ-
rą związana jest od ponad dwudziestu lat, uczy matematyki.
W wolnych chwilach jeździ na rowerze, ćwiczy na siłowni, a także czy-
ta książki, głównie kryminały.
Zamężna. Mąż Robert jest terapeutą uzależnień i współuzależnień. 
Mają trzech synów: Michał jest uczniem Zespołu Szkół nr 2 w Dębi-
cy w technikum elektronicznym, a Mateusz i Kamil ukończyli już edu-
kację i pracują.

rar

Została wicedyrektorką Szkoły Podstawowej nr 4 w Dębicy.

Barbara Wozowicz-Czarnecka

O zamieszaniu wokół
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji

piszemy na stronie 11.

- Moim zdaniem chodzi tylko o to, 
żeby ją zwolnić i mieć do tego jakiś 
argument.

Piotr Michoń

Komentarz

Komentarz

Jak sąsiad nie pożyczy 
dowodu, to zawsze 

zostaje las, albo wiata 
pod śmietnikiem. 

Limit to fikcja? Im 
to nie przeszkadza 

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior z irytacją obserwuje har-
ce samorządowej władzy wokół 

tzw. Słonecznego Parku. Nazwa-
nie tej niewielkiej enklawy ziele-
ni na osiedlu Słonecznym parkiem 
wydaje się grubą przesadą i  nie 
sprawi, że rzeczywiście stanie się 
ona parkiem. Ważniejsze jest jed-
nak zatrzymanie barbarzyńskiej 
wycinki drzew i dewastacji zieleni 
w tym miejscu.
Niewielki skwer na osiedlu Sło-
necznym między ulicami Brze-
gową, Sportową i  Piłsudskiego 
wymagał remontu, czyli modnie 
mówiąc rewitalizacji. Muszli kon-
certowej, zdewastowanej, pokrytej 

nieparlamentarnymi napisami nikt 
bronić nie chciał. Zniszczone ław-
ki też się do niczego nie nadawały, 
najmniej do siedzenia. Fontan-
na dawno przestała działać. Zresz-
tą dużo wcześniej zniknęła z niej 
ciekawa figurka panny wodnej. 
O  huśtawkach, zjeżdżalni, rów-
noważni pamiętali tylko najstarsi 
mieszkańcy. Stare drzewa uszko-
dziła wichura: niektóre wycięto, 
inne przycięto.
I  postanowiono skwer zrewitali-
zować. Zaczęto od nazwy - Park 
Słoneczny. Gdy zaczęto go tak na-
zywać senior zadrżał, spodziewa-
jąc się, że nic z tego dobrego nie 

będzie. Przeczucie nie zawiodło. 
Kilkanaście drzew na skwerku już 
pozaznaczano do wycinki. W in-
nych miejscach wykopano głębokie 
doły, odkryto w ten sposób korze-
nie drzew i  uszkodzono je. Za-
pewne będą teraz usychać i – cóż 
zrobić, powiedzą spece od zieleni 
miejskiej – trzeba będzie je wyciąć.
Wytną, nie wytną, ale już część 
drzew zniknęła. Inne uschną. Se-
nior ma nadzieję, że na ich miejsce 
nie zostaną posadzone tuje. Drzew, 
które dadzą cień i odpoczynek nie-
wielu z dzisiejszych seniorów mo-
że doczekać.

Andrzej Janiec

Słoneczna patelnia w Słonecznym Parku

Komunikacja 
to podstawa

20TOMASZ RATUSZNIAK

GRZEGORZ KRÓL
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Aktualności

Mateusz Kutrzeba Małgorzata Lesiak

Burmistrz Dębicy bardzo szybko 
zorganizował miejską pomoc dla 
powodzian ze Stronia Śląskiego. 
Ale poszedł też krok dalej - zapro-
ponował, by do naszego miasta 
przyjechała 45-osobowa grupa 
uczniów z tej miejscowości wraz 
w opiekunami. Tu spędzą tydzień, 
by choć na chwilę zapomnieć 
o tym, czego doświadczyli.

Dyrektorka Przedszkola Miejskie-
go nr 4 w Dębicy i jednocześnie 
biegaczka, zaszczepia u przed-
szkolaków aktywny tryb życia. 
Z okazji Dnia Przedszkolaka, a tak-
że na inaugurację 60-lecia działal-
ności przedszkola, zorganizowała 
wraz z pracownikami Bieg Przed-
szkolaka, w którym udział wzięły 
wszystkie grupy.

Mieszkańcy powiatu

Kiedy fala powodziowa pustoszy-
ła kolejne miejscowości na Dolnym 
Śląsku i Opolszczyźnie, w naszym 

powiecie ruszyła fala pomocy. Re-
mizy, magazyny i szkolne sale bły-
skawicznie zapełniały się darami  
dla tych, którzy ucierpieli w wyni-
ku powodzi, apele o wpłaty rów-
nież nie pozostały bez odpowiedzi.  
Pomocy nie odmówili też lokalni 
przedsiębiorcy i �rmy przewozo-
we. Wiele osób wybiera się na za-
lane tereny jako wolontariusze.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Na pomoc powodzianom ruszył cały powiat Czy powstanie Młodzieżowa Rada Miejska?

Remizy, szkoły i magazyny 
bardzo szybko były pełne

PiS ma się dogadać z PO

Tak wyglądała sala Domu Kultury w Pilźnie po kilkugodzinnej zbiórce. 

Alina Rzewuska (w środku) ma nadzieję, że do powołania rady dojdzie.

- I to jest stan na piątek 20 wrze-
śnia, na godzinę 11:30, a ile wpły-
nie do przyszłego tygodnia, trudno 
jeszcze powiedzieć - zaznacza Ma-
rzena Socha, dyrektor MOPS. 

Pieniądze wciąż można wpłacać 
na konto Ad Astram o nr:  41 1600 
1462 1749 4779 8000 0001 z dopi-
skiem Na powodzian.

Pomoc finansową zdecydowały 
się przekazać również samorzą-
dy. Powiat Dębicki wygospoda-
rował ze swojego budżetu 50 000 
zł dla miasta i gminy Głuchołazy, 
a starosta Piotr Chęciek nie tylko 
zapowiedział, że to dopiero począ-
tek pomocy, ale też namawiał rad-
nych, by osobiście zaangażowali się 
w pomoc powodzianom.  

Po 50 000 zł zdecydowały się 
przeznaczyć na pomoc poszko-
dowanym przez powódź miasto 

Dębica i gmina Dębica, gmina 
Czarna - 20 000 zł, a gmina Jodło-
wa 10 000 zł. Tyle tylko, że miasto 
Dębica pieniądze te przeznaczy na 
sfinansowanie pobytu w mieście 
45 uczniów ze Stronia Śląskiego 
(piszemy o tym na str. 9). 

Wsparcie osób dotkniętych skut-
kami powodzi w południowej 
Polsce będzie też celem koncertu 
charytatywnego, zatytułowane-
go Gramy dla Was - Dębica dla 
powodzian, który odbędzie się 
w czwartek 26 września o godz. 
18:00 w Domu Kultury Mors w Dę-
bicy. Wystąpią zespoły: Iskierczanie 
i PrestoChango oraz wokalistki 
z Zespołu Szkół nr 2 i grupy T.Lab.   
Cegiełki w cenie 20 zł kupić będzie 
można w domu kultury bezpośred-
nio przed koncertem. 

Tomasz Ratuszniak

Takiej mobilizacji nie było 
u nas od wybuchu wojny 

w Ukrainie. 

Jednymi z pierwszych, jeśli nie 
pierwszymi, którzy ruszyli z akcją 
pomocową dla poszkodowanych 
w powodzi na Dolnym Śląsku, 
byli strażacy ochotnicy z jednostki 
w Siedliskach-Bogusz. Na ich face-
bookowym profilu już w niedzielę 
15 września późnym wieczorem, 
po konsultacjach ze sztabem kryzy-
sowym w Kłodzku i Zbigniewem 
Kowalskim, burmistrzem Brzostku, 
ukazała się informacja o zbiórce. 

Prawdziwa fala pomocy ruszy-
ła jednak w poniedziałek. Kolej-
ne samorządy, instytucje i szkoły 
ogłaszały zbiórki, a i lokalni przed-
siębiorcy przekazywali swoje pro-
dukty. Sieć Handlowa Jubilatka 
przekazała dla powodzian 1200 
konserw, a Taurus 200 kg kiełbas 
i wędlin. Właściciele firm przewo-
zowych zapewnili transport darów 
na tereny popowodziowe. 

W gminie Pilzno pierwszą zbiór-
kę udało się przeprowadzić błyska-
wicznie. Busy, które miały jechać 
do Lądka-Zdroju udało się wypeł-
nić w ciągu kilku godzin.

- Zdawaliśmy sobie sprawę, że za 
kilka dni ta pomoc dotrze do nich 
z różnych stron, ale oni potrzebo-
wali jej już, natychmiast. Dlatego 
wysłaliśmy busy od razu - tłumaczy 
Mirosław Miczek, wiceburmistrz 
Pilzna (jak wyglądało dostarczenie 
darów piszemy na str. 7).  

Tymczasem tak w tej gminie, jak 
i w innych zbiórki trwały cały ty-
dzień. Zresztą nie tylko rzeczowe, 
ale i finansowe. Na konto Stowa-
rzyszenia Pomocy Społecznej Ad 
Astram, działającego przy Miej-
skim Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Dębicy, które taką zbiórkę orga-
nizuje, wpłynęło ponad 13 000 zł. 

O utworzeniu w mieście Mło-
dzieżowej Rady Miejskiej mówi się 
od lat. Jej powstania chcieli w po-
przedniej kadencji m.in. radni Ko-
alicji Obywatelskiej, jednak wtedy 
nie mieli większości, by propozycję 
przepchnąć. Przeciw byli radni Pra-
wa i Sprawiedliwości. Potem układ 
sił w radzie się zmienił, jednak z ja-
kiegoś powodu nowa większość 
do pomysłu nie wróciła. Stało się to 
teraz, kiedy Koalicja Obywatelska 
znów nie ma większości.

Projekt uchwały w tej sprawie 
trafił na ostatnie posiedzenie Rady 
Miejskiej w Dębicy, jednak w ostat-
nim momencie został zdjęty z po-
rządku obrad. Zawnioskowali o to 
radni KO, a poparli ich ci z PiS.

- Mieliśmy swoje propozycje 
związane z działalnością Młodzie-
żowej Rady Miejskiej i dogada-
liśmy się, że z sesji zdejmujemy 
projekt, by potem wszystko omó-
wić wspólnie - mówi przewodni-
czący RM Mateusz Cebula.

Jego słowa potwierdza szefowa 
klubu KO Alina Rzewuska.

- Pojawiły się nowe propozycje 
z drugiego klubu i okey, ja jestem 
otwarta na konstruktywną rozmo-

wę i na to, żebyśmy wspólnie to 
wypracowali - podkreśla.

W poniedziałek 23 września, tuż 
przed sesją nadzwyczajną, która 
związana była z przyjazdem dzieci 
ze Stronia Śląskiego do Dębicy (pi-
szemy o tym na str. 9) miała rozma-
wiać z przewodniczącym Komisji 
Oświaty Sławomirem Gleniem na 
temat powołania MRM. To właśnie 
ta komisja ma wypracować osta-
teczny kształt statutu młodzieżowej 
rady, który trafi pod głosowanie.

- Mam nadzieję, że wspólnie doj-
rzewamy do powołania takiej rady 
w mieście, że umożliwimy młodym 
ludziom rozwój, bo to dla nich jest 
szkoła. Jeśli chcemy zatrzymywać 
ich w mieście, niedopuszczać do 
tego, by wyjeżdżali, to musimy za-
cząć traktować ich poważnie - pod-
kreśla Alina Rzewuska.

Jeśli rada zostanie powołana, to 
- jak mówi Mateusz Cebula - zasia-
dać w niej będą zarówno uczniowie 
szkół średnich, jak i ci z klas VII 
i VIII szkół podstawowych. 

- Jeśli wyrobimy się ze wszyst-
kim, to uchwała w tej sprawie być 
może trafi już na najbliższą sesję - 
dodaje.

Z kolei Alina Rzewuska ma na-
dzieję, że wszystko się uda, bo 
w kolejce czeka też powołanie Ra-
dy Seniorów.

rar

Temat ten ciągnie się od wielu 
lat. Jak mówi Mateusz Cebula 
jest szansa, by go zamknąć.
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

OBAJ ZOSTALI UKARANI
Takiego obrotu spraw nie spo-
dziewali się chyba uczestni-
cy kolizji, do której doszło na ul. 
Świętosława. Kierujący citroenem 
i volkswagenem zahaczyli się lu-
sterkami. Uszkodzenia nie były 
duże, jednak panowie nie potra-
�li się porozumieć i zdecydowa-
li się wezwać policję. Mundurowi 
orzekli współwinę i obaj kierowcy 
ukarani zostali mandatami 1020 zł 
i 10 punktami karnymi.

KOLIZJA NA AUTOSTRADZIE
Taką samą karę otrzymała miesz-
kanka Boguchwały, która na au-
tostradzie a4 doprowadziła do 
kolizji. Działo się to na wysoko-
ści Starej Jastrząbki. Kobieta naj-
pierw swoim mini one zjechała 
na pas zieleni, a następnie odbiła 
w prawo i uderzyła w skodę oc-
tavię. Sprawczyni została zabrana 
do tarnowskiego szpitala, jednak 
nie odniosła poważniejszych ob-
rażeń. Skodą kierował mieszka-
niec Tarnowa.

DWA RAZY W BARIERY
Do dwóch zdarzeń doszło 18 
września na autostradzie, na wy-
sokości Róży. Najpierw kierujący 
skodą mieszkaniec Panieńszczycy 
uderzył w bariery za co otrzymał 
mandat w kwocie 100 zł. Później 
kierująca audi mieszkanka Iwko-
wej zrobiła dokładnie to samo, 
ale w tym przypadku funkcjona-
riusze pouczyli ją.

KRONIKA 
POLICYJNA

Wypadek na Krakowskiej

Mężczyzna był bezdomny

Chłopiec trafił do szpitala

Ciało leżało na cmentarzu
Mieszkańcowi Pilzna 
grozi 15 lat więzienia

Dostali zgłoszenie 
o zaginięciu mężczyzny

O krok od tragedii. 
Wypadł z autobusu

wie z nami kierujący toyotą miesz-
kaniec Dębicy.

W miejscu wypadku wprowa-
dzony został ruch wahadłowy, któ-
rym kierowali strażacy z Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Po-
żarnej w Dębicy.

- Policjanci wykonali wszystkie 
czynności pod kątem wypadku - 
dodaje rzecznik dębickiej policji.

Wiele jednak wskazuje na to, że 
ostatecznie zdarzenie zakwalifiko-
wane zostanie jako kolizja.

rar

W chwili, kiedy doszło do wypadku padał deszcz.

Kradzież, to nie jedyne przewinienie 22-latka. Fot. KWP w Rzeszowie.

Urazów głowy doznał 
kierujący skuterem 
mieszkaniec Straszęcina.

Do wypadku doszło w środę 18 
września ok. godz. 17:45 na ul. Kra-
kowskiej. Jak ustalili policjanci kie-
rujący samochodem toyota proace 
58-letni mieszkaniec Dębicy chciał 
skręcić w lewo, w os. Matejki, co 
zasygnalizował kierunkowskazem. 
Kierowca się zatrzymał, by przepu-
ścić pojazdy jadące z przeciwnego 
kierunku. W tym momencie w tył 
toyoty uderzył skuter motowell 
yoyo, którym kierował 15-letni 
mieszkaniec Straszęcina. Siła ude-
rzenia nie była mała, gdyż w po-
jeździe pękł zderzak, uszkodzone 
zostały też światła.

- Prawdopodobnie kierujący sku-
terem zagapił się i nie wyhamował 
przed skręcającym samochodem 
- mówi o ustaleniach policjantów 
rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator.

W związku z obrażeniami chłop-
ca zapadła decyzja o przewiezieniu 
go do dębickiego szpitala.

- Miał chyba rozcięty łuk brwio-
wy, dobrze że był w kasku. Szkoda 
chłopaka, ale najważniejsze, że był 
przytomny - powiedział w rozmo-

Wszystko działo się tuż przed 
wjazdem do Komendy Powiato-
wej Policji w Dębicy. Autobusem 
podróżował 11-letni mieszkaniec 
gminy Czarna. Chłopiec przed 
przystankiem autobusowym zaczął 
przygotowywać się do wyjścia. Na 
łuku drogi zachwiało nim i oparł 
się o drzwi autobusu.

- Te ustąpiły, a 11-latek w trakcie 
jazdy wypadł z pojazdu - opisuje 
rzecznik prasowy KPP w Dębicy 
podkom. Jacek Bator.

Pierwotnie poszkodowany został 
przetransportowany do szpitala 
w Dębicy, jednak tam zapadła de-
cyzja o przewiezieniu go do szpi-
tala wojewódzkiego w Rzeszowie. 
Ze wstępnych informacji, jakie do-
tarły do mundurowych wynikało, 
że dziecko poza ogólnymi potłu-
czeniami ciała doznało również 
wstrząsu mózgu. Chłopiec po zda-
rzeniu był przytomny.

Policjanci przez kilka godzin 
pracowali w miejscu zdarzenia za-
bezpieczając wszystkie ślady, które 
pozwolą w ustaleniu dokładnego 
przebiegu wypadku. Jak informu-
je rzecznik policji przesłuchane 
zostały również osoby, które były 
jego świadkami.

rar

22-latek w pilzneńskiej Biedronce 
ukradł alkohol oraz artykuły spo-
żywcze o wartości 240 zł. Wobec 
złodzieja interweniował pracownik 
ochrony, któremu z pomocą przy-
szedł policjant po służbie robiący 
w tym czasie zakupy. Oprócz do-
puszczenia się kradzieży mężczy-
zna uszkodził również samochód 
osobowy, a także groził interwe-
niującym. Zatrzymany mieszka-
niec Pilzna jest doskonale znany 
stróżom prawa. Trafił do policyj-

nego aresztu. Wobec niego prowa-
dzone jest też śledztwo związane 
z lipcowym rozbojem, dokonanym 
na mieszkańcu Pilzna. Agresor po-
bił wtedy mężczyznę i zabrał jego 
portfel. Tego samego dnia naruszył 
nietykalność cielesną mieszkanki 
gminy Pilzno, jak również gro-
ził pozbawieniem życia innemu 
mężczyźnie. Jakby tego było mało 
zatrzymany przywłaszczył sobie te-
lefon matki o wartości ok. 1500 zło-
tych. Na wniosek prokuratora oraz 
policjantów sąd w Dębicy zastoso-
wał wobec niego areszt tymczaso-
wy na 2 miesiące. Mężczyźnie grozi 
do 15 lat pozbawienia wolności.

rar

W środę 18 września, ok. godz. 
15:30 do policjantów wpłynęło 
zgłoszenie o zaginięciu mieszkań-
ca Zwiernika. Mundurowi udali 
się do jego miejsca zamieszkania, 
by rozpytać rodzinę na tę okolicz-
ność. Wtedy do domu przyszedł 
sąsiad i powiedział, że w jednym 
z wąwozów, w którym płynie lo-
kalny potok zostało odnalezione 

ciało. Chwilę później potwierdzo-
no, że to 62-latek, którego zaginię-
cie wcześniej zgłoszono. Na miejsce 
wezwany został koroner, który po-
twierdził zgon mężczyzny. Na jego 
ciele nie było też śladów świad-
czących o tym, że do jego śmierci 
mogły przyczynić się osoby trze-
cie, dlatego prokurator odstąpił 
od sekcji zwłok. Teren, w którym 
znajdowało się ciało jest dość trud-
ny, dlatego o pomoc w wydobyciu 
zmarłego poproszeni zostali straża-
cy ochotnicy ze Zwiernika.

rar

Policjanci otrzymali zgłoszenie 
o nieprzytomnym mężczyźnie leżą-
cym za jednym z grobów na cmen-
tarzu żołnierzy Armii Radzieckiej 
przy ul. Cmentarnej w Dębicy. We-
dług zgłoszenia był on siny, a zgła-
szający próbował go reanimować, 
jednak po pewnym czasie odstąpił 
od tych czynności. Skierowani na 
miejsce policjanci sprawdzili puls 

i oddech leżącego, jednak ani jedno 
ani drugie nie było wyczuwalne. 
Wezwany na miejsce koroner po-
twierdził zgon.

Ciało poddane zostało oględzi-
nom, po czym wykluczono, by do 
śmierci mężczyzny przyczyniły się 
osoby trzecie.

Policjantom bardzo szybko udało 
się ustalić personalia zmarłego.

- Był to 65-letni mężczyzna o sta-
tusie osoby bezdomnej - mówi 
rzecznik dębickiej policji podkom. 
Jacek Bator.

rar

Policjanci wyjaśniają okoliczności 
wypadku, do którego doszło na 
ul. Sportowej w Dębicy.

Policjant w czasie wolnym od 
służby pomógł w ujęciu złodzieja 
w sklepie.

Tragiczny finał miały 
poszukiwania, które w zasadzie 
nie ruszyły.

Prokurator odstąpił 
od wykonania sekcji 
zwłok mężczyzny.
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Jedna z ofert wydaje się zbyt niska

Duży projekt miasta
Działkowcy obawiają się, że ich 
ogródki zostaną zlikwidowane

Kandydat Konfederacji w rozmawie z lokalnymi działaczami partii.

Według Mariusza Blezienia nie ma mowy o likwidacji tych ogródków. 

Kandydat na prezydenta odwiedził Dębicę

Tłumy na spotkaniu z Mentzenem. 
Oberwało się rządowi i prezydentom

Utrzymanie m.in. lodowiska ma 
być w przyszłości tańsze.

Według przepisów ogródki 
działkowe mają być dopuszczone 
w takich strefach jak: zabudowa 
jednorodzinna, zabudowa wie-
lofunkcyjna z zabudową mieszka-
niową wielorodzinną oraz w strefie 
zieleni i rekreacji. 

I właśnie w tej ostatniej, według 
radnego, mają znaleźć się ogród-
ki wzdłuż al. Jana Pawła II, czyli 
Szron. Podobnie jak i inne ogródki,  
uprawiane na terenie miasta. Tego 
zresztą, jak zapowiadała jeszcze 

w marcu Grażyna Krok-Mondrze-
jewska, przedstawicielka kolegium 
prezesów ogrodów działkowych 
Dębica-Pustków, domagali się sami 
działkowcy. 

- Gdyby pani przewodnicząca, 
zamiast powielać wśród działko-
wiczów niesprawdzone informa-
cje, spotkała się z burmistrzem 
Mateuszem Kutrzebą, to właśnie 
tego by się od niego dowiedziała - 
przekonuje Mariusz Blezień. 

tra

Dodał, że polskim żołnierzom 
brakuje podstawowego sprzętu, 
jak namioty, czy umundurowanie.

- No i tych butów do wgniatania 
Putina w ziemię - stwierdził.

Odniósł się także do polityki Unii 
Europejskiej, która według niego 
chce zbudować superpaństwo, 
w którym rządy poszczególnych 
krajów nie będą miały nic do po-

wiedzenia. Podkreślał także ko-
nieczność zatrzymania nielegalnej 
imigracji z Afryki i Azji, a wszyst-
ko po to, by nie dochodziło u nas 
do ciągłych zamachów bombo-

- Nie ma powodu, by 

zatrzymywać ten rozwój - 
mówił Sławomir Mentzen.

Kandydat Konfederacji w przy-
szłorocznych wyborach prezydenc-
kich przyjechał do Dębicy w sobotę 
21 września. Na Rynku czekało na 
niego wielu mieszkańców miasta 
i powiatu. 

Podczas swojego ponad półgo-
dzinnego przemówienia Sławomir 
Mentzen poruszył temat wielu 
zagrożeń, z którymi mierzyć mu-
si się nasze państwo. Pierwsze, co 
w ocenie Mentzena jest oczywiste, 
to konflikt pomiędzy Ukrainą a Ro-
sją, który może rozlać się na kolejne 
kraje. Czy według niego Polska jest 
odpowiednio przygotowana do 
ewentualnego konfliktu z Rosją? Tu 
kandydat Konfederacji przytoczył 
kilka danych, jak m.in. te dotyczące 
produkcji amunicji artyleryjskiej. 
Ta według niego jest na poziomie 
30 tys. sztuk rocznie.

- Putin na Ukrainie zużywa 10 
tysięcy sztuk dziennie - podkre-
ślał Mentzen.

wych, czy zbiorowych gwałtów. 
W trakcie przemówienia oberwało 
się również rządowi za nieudolne 
w ocenie Mentzena działania przed 
i w trakcie powodzi.

- Pokazuje się w jakimś t-shircie, 
nieogolony, jak jakiś menel, żeby 
pokazać, że on niby tak ciężko pra-
cuje, że nie miał dwóch minut, żeby 
się ogolić - powiedział kandydat 
na prezydenta.

W jego ocenie prezydentura 
w Polsce może i musi wyglądać 
inaczej, niż to było do tej pory. A on 
- co podkreślał - jest gwarantem no-
wej jakości w pracy głowy państwa. 
Zapewnił zebranych, że będzie pro-
wadził najbardziej aktywną prezy-
denturę i zawetuje najwięcej ustaw 
ze wszystkich naszych dotychcza-
sowych prezydentów.

- Ani jeden prezydent nie zaweto-
wał ani jednej ustawy podatkowej, 
która komplikowała i podnosiła na-
sze podatki - przypominał Mentzen.

Obiecał, że złoży również najwię-
cej projektów ustaw.

- Wierzę w to, że możemy wspól-
nie zbudować silną, bogatą, bez-
pieczną Polskę - powiedział.

Grzegorz Król

Halina Cholewa, pełniąca obo-
wiązki przewodniczącej tej rady, 
problem przedstawiła podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej.

- Zarząd Ogródków Działko-
wych Szron zwrócił się z prośbą 
o wyjaśnienie sytuacji, gdyż dotarły 
do nich informacje o ich likwidacji. 
Działkowcy są tymi pogłoskami 
bardzo zaniepokojeni - przekony-
wała. 

Za pośrednictwem Haliny Cho-
lewy chciałem skontaktować się 
z przewodniczącą OD Szron, by 
zapytać ją o źródło takich informa-
cji i obawy z tym związane. Ta jed-
nak, jak twierdzi przewodnicząca, 
przynajmniej na razie, nie jest tym 
zainteresowana. 

Zainteresowany sprawą okazał 
się za to radny i były przewodniczą-
cy RO Słoneczne Mariusz Blezień, 
który wyjaśnia, że plotki o rzeko-
mej likwidacji ogródków działko-
wych wzięły się prawdopodobnie 
z niewłaściwego zrozumienia za-
łożeń znowelizowanej w zeszłym 
roku Ustawy o planowaniu i za-
gospodarowaniu przestrzennym. 
W związku z nią gminy, czyli rów-
nież Dębica, muszą podzielić swoje 
tereny na strefy planistyczne. 

Miasto otwarło oferty złożone 
w przetargu na montaż systemów 
instalacji fotowoltaicznej na budyn-
kach MOSiR i MOK. Na to duże 
zadanie planowano przeznaczyć 
10 mln zł. W postępowaniu udział 
wzięło pięć firm. Oferty trzech 
z nich mieszczą się w zakładanym 
budżecie. Najniższa z nich wynosi 
ponad 7,4 mln zł, a najwyższa po-
nad 8,5 mln zł. 

Jak wyjaśnia burmistrz Mateusz 
Kutrzeba obecnie trwa sprawdza-
nie dokumentów pod względem 
formalnym. W najbliższych dniach 
podjęta zostanie decyzja o tym, któ-
rą ofertę miasto wybierze. I wcale 
nie musi być tak, że wygra ta naj-
niższa.

- Jest ona rażąco niska, dlatego 
będziemy zwracać się do oferenta 
o wyjaśnienia, skąd taka kwota - 
podkreśla Mateusz Kutrzeba.

Na budynkach, w których znaj-
duje się basen i lodowisko, ma-
ją zostać zamontowane panele 
fotowoltaiczne o mocy ok. 1000 kW 
każdy. To jednak nie wszystko, bo 
system ma być również zamonto-
wany na budynkach Miejskiego 
Ośrodka Kultury. W tym przypad-
ku każdy z paneli będzie miał moc 
ok. 500 kW. Moc całej instalacji ma 

wynieść 1,5 mWp. Dla porównania 
największa farma fotowoltaiczna 
w Polsce, która znajduje się w Czer-
nikowie, ma moc 3,77 mWp.

- Oprócz tego w planach jest bu-
dowa także magazynu energii - do-
daje burmistrz.

Powstanie również układ koge-
neracyjny z silnikiem gazowym 
napędzającym generator elektrycz-
ny. To wszystko ma sprawić, że 
koszty utrzymania obiektów spor-
towych na os. Słonecznym, ale też 
te związane z funkcjonowaniem 
MOK, mają się zmniejszyć. Co waż-
ne energia, która powstanie będzie 
czysta i ekologiczna.

rar

Z prośbą o wyjaśnienie tej 
sprawy zwrócili się do Rady 
Osiedla Słoneczne. 

Po zakończeniu zadania koszty 
utrzymania m.in. obiektów 
sportowych powinny spaść.
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Jaki stawiacie sobie cel przy-
stępując do realizacji projek-
tu Start-Up Academy - Młodzi 
Przedsiębiorcy Przyszłości?
Naszym głównym celem jest 
stworzenie przestrzeni dla mło-
dych mieszkańców Dębicy, aby 
mogli rozwijać swoje przedsię-
biorcze umiejętności i pewność 
siebie. Chcemy pomóc uczestni-
kom w przekształceniu ich po-
mysłów w konkretne biznesowe 
plany. W dzisiejszym dynamicz-
nym środowisku biznesowym, 
umiejętność zarządzania, znajo-
mość źródeł finansowania, a także 
tworzenie skutecznych strategii 
marketingowych są kluczowe do 
osiągnięcia sukcesu. Jestem prze-
konany, że wspieranie młodych 
ludzi w przedsiębiorczych aspi-

racjach to inwestycja w przyszłość 
naszej społeczności.

Kto może zgłosić się do udziału 
w projekcie?
Do projektu zapraszamy zespo-
ły składające się z od 3 do 5 osób 
w wieku do 26 lat, które mieszkają 
na terenie Dębicy. Dzięki temu, 
że otrzymaliśmy dofinansowanie 
ze środków programu Działaj 
Lokalnie, możemy zaoferować 
młodym ludziom wartościowy 
program edukacyjny i praktycz-
ne doświadczenie, które pomoże 
im odważnie wkraczać na ścieżkę 
przedsiębiorczości. Zgłoszenia do 
projektu można dokonać do piąt-
ku 27 września poprzez wypełnie-
nie formularza na stronie www.
terazdebica.pl.

Trzy pytania do... Pawła Hayna,

prezesa Stowarzyszenia Teraz Dębica.

Kiedy odbędą się zajęcia?
Zajęcia zostały zaplanowane 
w cyklu dwutygodniowym, aby 
umożliwić jak najlepsze przy-
swajanie wiedzy. Dodatkowym 
atutem będzie finałowy konkurs 
na najlepszy biznesplan, który 
zostanie zaprezentowany przed 
komisją ekspertów – to szansa 
na uzyskanie cennej informacji 
zwrotnej i pomocy w dalszym 
rozwijaniu pomysłu. Dzięki re-
gularnym spotkaniom i inten-
sywnemu wsparciu, uczestnicy 
będą mieli realną możliwość 
przekształcenia swoich marzeń 
w działające start-upy.

JAG

Przekształcą pomysły 
w biznesowe plany

Konkurs Bezpieczne Gospodarstwo Rolne

Bilety już w sprzedaży

Na nagrodę nie liczyli, 
ale bardzo się z niej cieszą

Kino Radość ma już rok

Studenci mogą stworzyć 
prawdziwą burzę

Przyjedzie do nas mistrz 
świata Konrad Dybaś

Pracują przy nich przez cały rok. 
Zaczynają w styczniu od szczepie-
nia, w lutym muszą zrobić przy-
cinkę. W marcu pryskają przeciw 
chorobom i wysiewają nawozy. 
Zaczynają się też inne zabiegi prze-
ciw szkodnikom i chorobom grzy-
bowym. Później przychodzi czas na 
obrywanie odrostów i wyrywanie 
gałązek, czyli tzw. pensowanie.

Miesiące wakacyjne przeznaczają 
na okulizację, czyli przeszczepienie 
pąka liściowego (oczka), pochodzą-
cego z rośliny szlachetnej odmiany 

na odpowiednio przygotowany 
pęd podkładki. We wrześniu trze-
ba zerwać paski, które podtrzy-
mywały oczka. W październiku 
po zerwaniu liści rozpoczynają się 
wykopki gotowych drzewek.

W polu z zatrudnionymi pra-
cownikami przebywa głównie go-
spodarz. Ewa Wiercioch zajmuje 
się załatwianiem spraw kontrak-
towych i księgowych. W pracach 
pomaga im dwóch synów, mają też 
młodszą córkę.

Janusz Grajcar

Ewa i Stanisław Wierciochowie prezentują puchar za drugie miejsce.

Państwo Wierciochowie 
prowadzą szkółkę drzewek 
owocowych w Zasowie.

- Przyjechał kiedyś do nas Da-
riusz Bieniasz z KRUS-u w Dębicy 
i zapytał, czy nie będę się sprze-
ciwiał, jeśli zgłosi nasze gospo-
darstwo do konkursu - opowiada 
Stanisław Wiercioch.

Wytłumaczył właścicielom, że 
będą musieli przyjąć komisję kon-
kursową, a później ewentualnie 
pojechać po odbiór nagrody do 
Rzeszowa, jeśli znajdą się w gro-
nie laureatów. Stanisław Wiercioch 
przyznaje, że na nagrodę zupełnie 
nie liczył, ale na udział się zgodził.

- Na przyjazd komisji nie musieli-
śmy się specjalnie przygotowywać, 
bo zawsze staramy się, żeby na 
obejściu było czysto - zapewnia.

Kiedy okazało się, że dostali za-
proszenie na galę, byli bardzo za-
dowoleni. Szczególnie z tego, że 
ktoś dostrzegł, że systematycznie 
dbają o to, by w ich gospodarstwie 
wszystko funkcjonowało jak najle-
piej.

Prowadzeniem szkółki drzewek 
owocowych zajmują się od ponad 
dwudziestu lat. W ofercie mają ja-
błonie, grusze, morele, brzoskwi-
nie, czereśnie, wiśnie i śliwy. To 
nie jest łatwy biznes, dlatego też od 
niedawna włączyli do niej drzewka 
ozdobne, czyli wiśnie kwitnące i ja-
błonie rajskie.

- Żeby wyhodować jedno trzeba 
3 lata - mówi Stanisław Wiercioch.

Stowarzyszenie Radość, które 
w dawnym Domu Kultury Kosmos  
prowadzi kino, już dziś zaprasza na 
ten wyjątkowy wieczór, podczas 
którego usłyszeć będzie można 
największe hity zespołu Lady Pank.

- Czeka na Was wieczór pełen 
energii, gitarowych riffów - zapew-
niają organizatorzy. 

Bilety na urodzinową impre-
zę kosztować będą 95 zł. Kupić je 
można pod adresem: bilety.kinora-
dosc.pl. Organizatorzy zapewniają 
jednak, że dochód z biletów prze-
znaczony zostanie na remont nowej 
sali kinowej. 

tra

Rekrutacja potrwa do 30 wrze-
śnia. W bezpłatnych zajęciach, 
które odbywają się w soboty w Do-
mu Kultury Śnieżka, mogą wziąć 
udział dzieci w wieku 7-12 lat z po-
wiatu dębickiego.

W nadchodzącym semestrze 
młodzi studenci zostaną zabra-
ni w świat naukowych odkryć. 
Dowiedzą się, jak działa prąd 
elektryczny i jakie zjawiska to-
warzyszą elektrostatyce. Wezmą 
udział w tworzeniu prawdziwej 
burzy i zagrają w elektrycznego 
ping-ponga.

Będą zgłębiać tajniki pracy psów 
ratowniczych. Dowiedzą się także, 
jak działają detergenty. Zobaczą, 
jak pierze się pieniądze i wybuchy 
piany. Przekonają się też, że można 
zagotować wodę w temperaturze 
pokojowej i zbudują lewitujący po-
jazd.

W parku ustawione zostaną stre-
fy Fun&Sport, Weldon Kids, Wel-
don School, akrobatyki z AirSquad, 
zumby z Marią Vlasenko, a także 
strefa Szkoły Tańca Soul Dance. 
Nie zabraknie Dębickiej Akademii 
Karate Tradycyjnego, czy Centrum 
Sportów Walki w Dębicy. Swo-
ją ofertę przedstawią Akademia 
Koszykarska KS Wisłoka, Akade-
mia Piłkarska KS Wisłoka, DAP 
Dębica, SMS Igloopol, Akademia 
Siatkówki KS Wisłoka czy Dębicka 
Akademia Siatkówki Kępa. Jeśli 
ktoś jest fanem hokeja, to również 
się nie zawiedzie, gdyż będzie mógł 
dowiedzieć się wszystkiego o dzia-
łalności Klubu Hokejowego Dębica. 

Obecni będą strażacy z Ochot-
niczej Straży Pożarnej Dębica-Kę-
dzierz, a także przedstawiciele Ice 
Crew Dębica, czy cukierni Maestro 

Na warsztatach w II LO w Dębicy 
sprawdzą zaś, czy ciecze z codzien-
nego użytku przewodzą prąd oraz 
czy wszystkie mają taką samą gę-
stość. Wezmą pod lupę cukier i od-
kryją, że może być nie tylko słodki, 
ale także wybuchowy.

W wykładach DUT w Dębicy 
może wziąć udział łącznie 160 
osób, natomiast w warsztatach – 
120 osób. Rodzice mogą zapisywać 
dzieci poprzez stronę DUT – wy-
starczy założyć konto na stronie 
www.dolinawiedzy.pl/dut. Wyni-
ki rekrutacji pojawią się na koncie 
użytkownika 2 października.

Zajęcia organizuje Fundacja 
Wspierania Edukacji przy Stowa-
rzyszeniu Dolina Lotnicza. Finanso-
wo wspierają partnerzy: Goodyear 
Polska, Firma Oponiarska Dębica, 
BPiON Poland, Darco, Nicrometal 
i Dębicki Park Przemysłowy. 

Szczegółowe pytania należy kie-
rować na adres e-mail: dut@doli-
nawiedzy.pl lub telefonicznie 17 
865 30 04.

JAG

Tomasz Podkul Chocolatier. Po-
jawi się także Akademia Tenisa 
Michała Matyfiego, strefa zdrowia 
Bonne Sante, strefa jogi i pilatesu 
z Joga Megi Balasana, strefa beau-
ty z WellU i gabinet DepilConcept. 
Organizatorzy zapraszają do wzię-
cia udziału w strefie zabaw z Moja 
Masa Solna. 

Wszystko to odbędzie się w ra-
mach Europejskiego Tygodnia 
Sportu #BEACTIVE. Atrakcją bę-
dzie również pokaz trików piłkar-
skich w wykonaniu mistrza świata 
w football freestyle Konrada Dyba-
sia. 

W programie przewidziano mecz 
koszykówki pomiędzy Akademią 
Koszykarską KS Wisłoka Dębica 
a drużyną MOSiR Dębica i Przyja-
ciele Sportu.

Początek o godz. 14. W razie nie-
pogody impreza przeniesiona zo-
stanie do Domu Sportu. Patronem 
wydarzenia jest Obserwator Lokal-
ny i portal debica24.eu.

rar

26 października kino świętować 
będzie 1. urodziny. Z tej okazji 
zagra tam grupa Mała Lady P.

Będzie to jedna z atrakcji 
kolejnego semestru Dziecięcego 
Uniwersytetu Technicznego.

Dzień Sportu zaplanowany 
został w niedzielę 29 września 
w Parku Jordanowskim.
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28 września 2024

Temat tygodnia
Transporty z darami dotarły do powodzian

Widok zniszczonych miast 
na każdym robi wrażenie 

- Szyby powybijane, droga przy rzece zerwana, 
a na ulicach jeden rozpierdziel. Zawalone 

tym wszystkim, co woda przyniosła, mułem, 
szlamem, różnymi przedmiotami - opowiada 

Aleksander Szewczuk. 

Tomasz Ratuszniak

Strażacy z Siedlisk-Bogusz ciężarówkę wypełnioną paletami rozładowywali w Twierdzy Kłodzko. 

Dwie wsie odcięte od świata 
Na terenach dotkniętych powodzią, 
konkretnie w gminie Łambinowice, 
był Jan Janiga, wójt gminy Jodłowa. 
Choć może nie tam, gdzie woda na-
robiła największych szkód.  

- My jesteśmy małą gminą, więc 
chcieliśmy pomóc gminie o podob-
nym rozmiarze, bo wiadomo, że te 
największe pierwsze mogą liczyć 
na pomoc. A tu dwie wsie ciągle są 
odcięte od świata - tłumaczy wójt.

Dlatego, kiedy tylko udało mu 
się skontaktować z Tomaszem Krę-
pińskim, wójtem tej gminy, ogłosił 
zbiórkę, a gdy dary wypełniły dwa 
busy, to wsiadł do jednego z nich 
i pojechał do Nysy, gdzie działa 
sztab kryzysowy. 

- Nie widzieliśmy tych najwięk-
szych zniszczeń, bo świadomie 
nie pchaliśmy się na takie tereny. 
Przede wszystkim, żeby nie prze-
szkadzać tym ludziom, którzy już są 
zmęczeni gapiami - tłumaczy wójt.

Nie bez znaczenia był też fakt, 
że busy, którymi jechali, były wy-
pełnione po brzegi i mogłyby mieć 
problemy, by poruszać się po znisz-
czonych nawierzchniach.  

Za to bardzo mile zaskoczony był 
ciepłym przyjęciem, jakie zgotowali 
im tamtejsi samorządowcy. 

- To ludzie bardzo otwarci, zaan-
gażowani. Ta nasza pomoc napraw-
dę dodaje im otuchy i siły  w walce 
z żywiołem - twierdzi Jan Janiga.  

Zbiórka pod byłym Majstrem
Jedni tyle, co wrócili z terenów po-
powodziowych, inni za to dopiero 
się tam wybierają. Tak jak Krzysz-
tof Poproch i jego koledzy z grupy 
Nocna Jazda Samochodem Bez Celu 
Dębica. Oni, w sobotę 28 września 
od godz. 10:00 do 18:00 na parkingu 
obok byłego Majstra prowadzić bę-
dą zbiórkę darów (żywność, środki 
czystości, środki higieniczne, karmy 
dla zwierząt, koce, łopaty i wiadra), 
a następnie na dwa samochody 
chcą pojechać na Dolny Śląsk. Nie 
tylko po to, by zawieźć to, co uda 
im się zebrać podczas zbiórki, ale 
również, by fizycznie pomóc ofia-
rom powodzi. 

ratuszniak@ol.com.pl

Do Lądka-Zdroju Aleksander Szewczuk jechał przez 
Czechy. Za kółkiem spędził blisko trzydzieści godzin. 

sprawdzała, co przewożą kierowcy 
poruszający się po tamtejszych dro-
gach.  

Jechał nocą, więc ruch był nie-
wielki. Przy drogach leżały jednak 
worki z piaskiem, a na polach stało 
tyle wody, od której odbijało się 
światło księżyca, że miał wrażenie, 
jakby jechał drogą pomiędzy jezio-
rami. A znów Nysa Kłodzka była 
tak rozlana, że wydawała się być 
szersza niż Wisła. 

Aleksander Szewczuk twierdzi, 
że kiedy wjechał do czeskiego Ja-
wornika, to tam wielkich skutków 
powodzi nie było widać. Podobnie 
w wyższych rejonach Travny. To co 
potrafi zrobić żywioł zobaczył do-
piero wjeżdżając do Lądka-Zdroju. 

- Tam na budynkach, tych takich  
typowo uzdrowiskowych, to było 
widać, że woda była po szyję. Szy-
by powybijane, droga przy rzece 
zerwana, a na ulicach jeden rozpie-
dziel. Zawalone tym wszystkim, co 
woda przyniosła, mułem, szlamem, 
różnymi przedmiotami, a nawet 
kawałkami skał, które czułem po 
kołami - opowiada. 

Nie ukrywa, że choć w niektó-
rych miejscach widać już było 
próby choćby częściowego upo-
rządkowania  terenu, to wszystko 

wypełnioną 11 paletami z pomocą 
zebraną w gminie Brzostek dotar-
li strażacy ochotnicy z jednostki 
w Siedliskach-Bogusz. Wojciech 
Gąsior, naczelnik tamtejszej OSP, 
który był na miejscu, twierdzi, że 
od momentu kiedy wjechali na te-
ren twierdzy, gdzie działa magazyn 
sztabu kryzysowego, do wyjazdu 
z tego miejsca minęło niewiele po-
nad 45 minut. 

Ciężarówka, którą jechali, wy-
pełniona była darami, które miesz-
kańcy przez trzy dni przynosili do 
wszystkich remiz ochotniczej stra-
ży pożarnej w gminie i nie tylko. 
By poznać listę tego, co potrzeba, 
skonsultowali się ze sztabem kry-
zysowym w Kłodzku i ustalili osta-
tecznie z burmistrzem Brzostku 
Zbigniewem Kowalskim. 

- Do tego jeszcze radni kupili 
agregat prądotwórczy, a sołtysi 
narzędzia i gumowce - podkreśla 
naczelnik. 

Rozładunkiem zajmowali się pra-
cownicy Twierdzy Kłodzko, którzy 
dzięki wózkom widłowym robili 
to bardzo sprawnie. Choć Woj-
ciech Gąsior nie ukrywa, że na sam 
wjazd do twierdzy musieli chwilę 
czekać, bo tak przed nimi, jak i za, 
czekały już inne ciężarówki. 

Pilzno było pierwszą gminą 
z naszego powiatu, która wysłała 
pomoc rzeczową na tereny, które 
ucierpiały w wyniku powodzi. Bu-
sy po brzegi wypełnione darami 
zebranymi w ciągu kilku godzin  
w remizach OSP już w środę 18 
września wyruszyły w drogę, by 
wesprzeć mieszkańców Lądka 
Zdroju. Aleksander Szewczuk zde-
cydował się jechać przez Czechy, 
bo tamta droga wydawała się bez-
pieczniejsza. 

- Kolega jechał przez Polskę 
i uszkodził koło, musieli go ściągać. 
Poza tym część dróg było nieprze-
jezdnych i policja nie chciała tam-
tędy przepuszczać samochodów 
- opowiada. 

On sam również został za-
trzymany przez patrol. Ale to 
tylko  dlatego, że na terenach po-
powodziowych grasują szabrow-
nicy, Aleksander Szewczuk słyszał 
o przynajmniej kilku takich incy-
dentach, w związku z tym policja 

to wyglądało naprawdę bardzo po-
ważnie.

- Widok tak zniszczonego miasta 
chyba na każdym zrobiłby wraże-
nie - podkreśla.

Nocą na ulicach nie spotkał ludzi, 
no może prócz kilku strażaków 
i wojska, którego samochody stały 
pod szpitalem. Nadzieję dawało za 
to światło widoczne w niektórych 
oknach, choć trudno powiedzieć, 
czy był tam już prąd, czy mieszkań-
cy sami go wytwarzali przy pomo-
cy generatorów.

Kiedy na miejscu udało mu się 
skontaktować z kimś, kto wskazał 
mu miejsce rozładunku, wszystko 
potoczyło się już błyskawicznie.

- W punkcie odbioru jest wiele 
osób, które pracują tam pro bono. 
Bardzo pomocnych i bardzo spraw-
nych. Tam wjeżdża transport za 
transportem i zaraz jest rozłado-
wywany - wyjaśnia. 

Magazyn mieścił się w twierdzy
Tak zresztą jest nie tylko w Lądku-
-Zdroju, ale też chociażby w Twier-
dzy Kłodzko, gdzie ciężarówką 
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Przez ponad rok nie miał kto wysłać tam ekipy

Pieniądze dla miasta

Dyrektorka szkoły nie może się doczekać

Pniem nie ma się kto zająć, ale 
spychologia ma się u nas dobrze 

Boisko będzie jak nowe

Chcą remontu elewacji

Na 500 kg limitu na PSZOK 
radni się nie zgodzili 

Firma Oponiarska 
przedstawiła wyniki

Nie zająkuje się jednak nawet na 
temat tego, że ZOZ jest jednostką 
podległą powiatowi, więc problem 
mógłby, a nawet powinien być roz-

wiązany przy ul. Parkowej. 
Mimo tego próbuję się skontak-

tować z Przemysławem Wojtysem, 
dyrektorem ZOZ, ale ten przebywa 

akurat na urlopie. Telefon do Barto-

sza Jedlińskiego, kierownika przy-

chodni też niewiele daje, bo i jego 
nie ma akurat w pracy. 

A pomyśleć, że chodzi tylko 
o usunięcie pozostałości po powa-

lonym drzewie. 
tra

- Witam czy UM Dębicy lub ZOZ-u 

 nie stać na usunięcie pozostałości 
po drzewie powalonym ponad 
rok temu podczas wichury? Raczej 
w takiej formie nie odrośnie do po-

przedniego stanu, a szpeci wygląd 
otoczenia - takiego maila wraz ze 
zdjęciami przedstawiającymi feral-
ny pień otrzymaliśmy od jednego 
z Czytelników. 

Pień znajduje się w pasie zieleni 
pomiędzy budynkiem Przychodni 
Rejonowej nr 1, przy ul. Cmentar-

nej, a niewielkim parkingiem. Kto 
powinien więc zająć się jego usu-

nięciem? 
Robert Sieradzki, naczelnik Wy-

działu Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg w Ratuszu szybko wyjaśnia, 
że to nie teren miejski, ale powia-

towy. W czwartek piszę więc w tej 
sprawie do starosty Piotra Chęćka 
(bo taką formę kontaktu preferu-

je on od jakiegoś czasu), z prośbą 

o odpowiedź najpóźniej do godz. 
9:00 w poniedziałek. Odpowiedzi 
jednak nie dostaję, więc przypomi-
nam się około godz. 10:30. Wtedy 
Piotr Chęciek przekazuje sprawę do 
Macieja Kozika, dyrektora Wydzia-

łu Ochrony Środowiska, Gospodar-
ki Wodnej, Rolnictwa i Leśnictwa 
w Starostwie Powiatowym. Ten 
odpisuje błyskawicznie. 

- W odpowiedzi na pismo doty-

czące pozostałości po powalonym 
drzewie przy przychodni nr 1 na 
ulicy Cmentarnej w Dębicy infor-

muję, że użytkownikiem wieczy-

stym działki, na której znajdują się 
pozostałości po powalonym drze-

wie jest Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy Krakowska 91, 39-200 
Dębica. W przedmiotowej sprawie 
proszę się kontaktować z użyt-
kownikiem wieczystym, który jest 
jednocześnie gospodarzem na tym 
terenie - informuje dyrektor. 

Według naszego Czytelnika ten pień szpeci okolice. 

To drzewo padło  podczas zeszłorocznej nawałnicy. 
Zostało ścięte, ale pnia z korzeniami nie ma kto usunąć.  

Pieniądze pochodzą z programu 
Modernizacja kompleksów sporto-

wych edycja 2024. Całkowity koszt 
realizacji inwestycji wynosi blisko 
502 tys. zł, więc  wkład własny 
miasta wyniesie prawie 298 tys. zł.

Projekt obejmuje szereg prac, 
dzięki którym zniszczone już boisko 
do piłki nożnej zyska dawny blask. 
Wymieniona zostanie nawierzch-

nia ze sztuczną trawą, a wykona-

na zostanie ta w technologii, która 
zapewnia większe bezpieczeństwo. 
Pojawią się również nowe elementy 
wyposażenia, w tym obie bramki. 
Zmodernizowane zostanie także 
oświetlenie obiektu, dzięki czemu 
ma być jaśniej, a jednocześnie bar-
dziej oszczędnie.

Chodziło o odpady wielkogaba-

rytowe, na których limit, podobnie 
jak na gruz, wynosi obecnie 200 
kg rocznie. Większe ilości można 
oczywiście oddać na PSZOK, ale 
już odpłatnie. 

- To 200 kg jest zdecydowanie za 
mało i szczególnie utrudnia to nam 
wywóz tych odpadów w trakcie 
remontów. A i tak płacimy bardzo 
dużo pieniędzy za wywóz tych 
śmieci - przekonywała Barbara 
Brzostowska. 

Wtórował jej radny Piotr Michoń  
twierdząc, że ludzie i tak oddają na 
PSZOK dużo więcej ponad limit. 

- To robi się tak, że jedzie z czy-

imś dowodem: brata, siostry, szwa-

Robotami objęte zostanie jedynie 
boisko piłkarskie. Jak mówi pełnią-

cy obowiązki dyrektora Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Dębi-
cy Konrad Makowiecki, było ono 
w gorszym stanie od boiska, na 
którym można grać w koszyków-

kę, czy piłkę siatkową. Choć i tam 
nawierzchnia poliuretanowa jest 
mocno uszkodzona. W wielu miej-
scach widoczne są duże przetarcia 
i pęknięcia, przez co pod spód do-

staje się woda, która tworzy wy-

brzuszenia.
- To jednak będzie musiało jesz-

cze chwilę poczekać - dodaje Kon-

rad Makowiecki.
Teraz miasto ogłosi przetarg, 

a wyłoniony wykonawca przy-

stąpi do robót, które potrwać mo-

gą nawet kilka miesięcy. W tym 
czasie obiekt będzie niedostępny 
dla mieszkańców.

rar

gra, wujka i tak to oddaje i tak za to 
płacimy i to jest taka fikcja. Te śmie-

ci i tak tam trafią. A jak nie trafią 
na PSZOK, to trafią na osiedle pod 
blokami. Albo jeszcze gorzej - trafią 
do lasu - twierdził radny. 

Nie wszyscy jednak zgadzali się 
z argumentami radnych opozycji. 
Mateusz Cebula, przewodniczący 
Rady Miejskiej uważa np. że ktoś, 
kto robi w domu generalny remont 
to koszt oddania mebli powinien 
sobie wliczyć w jego koszt. 

- Przecież nie wszyscy remontują 
te mieszkania. Niektórzy mieszkań-

cy w ogóle nie remontują, bo ich nie 
stać na remonty. Ale oni muszą za 
to płacić. To nie lepszy wniosek 
jest, żeby obniżyć śmieci? - pytał 
Andrzej Bal. 

Ostatecznie radni nie zdecydowa-

li się na podwyższenie limitu. 
tra

Z kolei zysk netto zamknął się 
kwotą 59,1 mln zł. Prezes spółki Ire-

neusz Maksymiuk poinformował 
również, że pomimo wciąż odczu-

walnych skutków ubiegłorocznego 

Elewacja zabytkowego budyn-

ku wymaga natychmiastowej in-

terwencji. Starostwo Powiatowe 
otrzymało promesy na to zadanie, 
które podzielono na dwa etapy. 
W pierwszym remontowana ma 

pożaru firma wypracowała zado-

walające wyniki finansowe. 
- Przewidujemy, że pełna odbu-

dowa mocy wytwórczych nastąpi 
nie wcześniej niż w IV kwartale 
2024 roku, co powinno umożliwić 
nam realizację założeń bizneso-

wych w kolejnych kwartałach - po-

wiedział prezes.
rar

być północno-wschodnia część ele-

wacji, w drugim północno-zachod-

nia. Temat się opóźnia m.in. przez 
problemy z jednym z architektów, 
a także z Wojewódzkim Urzędem 
Ochrony Zabytków. Wszystko jed-

nak idzie w dobrą stronę.
- Nie mogę się doczekać tego re-

montu - podkreśla dyrektorka szko-

ły Ludmiła Stelmach-Kołodziej.
rar

Ponad 204 tys. zł otrzymało 
miasto na remont części Orlika 
w Parku Jordanowskim.

Taką właśnie propozycję podczas 
ostatniej sesji złożyła radna 
Barbara Brzostowska. 

1 198,8 mln zł przychodów 
zanotował w pierwszy półroczu 
producent opon.

Nie wcześniej aż na wiosnę 
przyszłego roku ruszą prace przy 
I Liceum Ogólnokształcącym.
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GALA ODBĘDZIE SIĘ W DĘBICY
20 września 2025 roku w Dębicy 
odbędzie się gala �nałowa Pro-
gramu Społecznego Mistrz Mowy 
Polskiej, w trakcie której wręczo-
ne zostaną tytuły Mistrza Mowy 
Polskiej, Wawrzynu Mowy Pol-
skiej oraz Kuźni Mistrzów Mo-
wy Polskiej. Kto w związku z tym 
przyjedzie do Dębicy tego jesz-
cze nie wiadomo. Do tej pory 
Mistrzem Mowy Polskiej zosta-
li m.in. Artur Andrus, Przemysław 
Babiarz, Krystyna Czubówna, Ja-
cek Cygan, Anna Dymna, Halina 
Frąckowiak, Janusz Gajos, Gustaw 
Holoubek, czy Tadeusz Sznuk.

PIENIĄDZE NA SPORT
143 tys. zł podzieliło miasto po-
między kluby sportowe i nie 
tylko. Na prowadzenie poza-
lekcyjnych zajęć sportowych 
dla dzieci i młodzieży najwięcej 
otrzymają Wisłoka Dębica (22 tys. 
zł), Klub Hokejowy Dębica (21 tys. 
zł) i Dziecięca Akademia Piłkarska 
w Dębicy (19 tys. zł). Najmniej pie-
niędzy tra� do: UKS Olimp przy 
Szkole Podstawowej nr 9 (3 tys. 
zł), Stowarzyszenia Dziesiątka (3 
tys. zł) i Spółdzielni Mieszkanio-
wej przy ul. Kolejowej (2,5 tys. zł).

BURMISTRZ POWOŁAŁ ZESPÓŁ
Agnieszka Magiera, Kinga Ma-
łozięć i Kinga Lada znalazły się 
w składzie zespołu do przyjmo-
wania zgłoszeń wewnętrznych 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy od 
tzw. sygnalistów, czyli od osób 
zgłaszających naruszenie lub nie-
prawidłowość w działaniu miej-
skiego urzędu.

Dębica

Uczniowie szkoły przyjechali wraz z opiekunami. Fot. Archiwum ZSS 
w Stroniach Śląskich/Facebook.

Spędzą u nas tydzień

Ze Stronia Śląskiego do Dębicy

Kolejny raz południowo-za-
chodnia Polska mierzy się z kata-
klizmem, który spowodował, że 
wiele osób straciło dorobek całego 
życia. W jednych miejscowościach 
woda opadła, do kolejnych dociera 
fala powodziowa, dlatego ludz-
kich dramatów niestety z pewno-
ścią przybędzie.

Zorganizują im czas

Mieszkańcy powiatu dębickiego 
tłumnie ruszyli na pomoc powo-
dzianom o czym piszemy na str. 3. 
Ale nie tylko materialne wsparcie 
dotrze z Dębicy na Śląsk o czym 
poinformował w ubiegłym tygo-
dniu burmistrz miasta Mateusz 
Kutrzeba. 

- Chcemy zaprosić do Dębicy 
dzieci ze Stronia Śląskiego - powie-
dział 17 września włodarz.

Czasu na zorganizowanie 
wszystkiego nie było wiele, bo 
już wtedy włodarz zapowiadał, 
że chciałby, aby wizyta w naszym 
mieście zaczęła się w poniedziałek 
23 września.

Stronie Śląskie położone w Ko-
tlinie Kłodzkiej bardzo mocno 
ucierpiało, zwłaszcza w niedzielę 
15 września, kiedy pękła tama na 
lokalnej rzece. Woda momentalnie 

wdarła się do miasta zrywając dwa 
mosty, odcinając mieszkańców od 
wody, gazu, czy prądu. Żywioł za-
brał wielu wszystko, na co praco-
wali przez całe życie. Niestety nie 
obyło się również bez ofiar śmier-
telnych, a kolejne osoby uważane 
są za zaginione. W mediach moż-
na przeczytać wiele relacji z tam-
tych okolic.

- Naszego Stronia już nie ma 
- powiedziała jedna z zrozpaczo-
nych mieszkanek tej miejscowości 
w telewizji.

I właśnie w związku z tym dra-
matem władze Dębicy zdecydo-
wały o zaproszeniu grupy dzieci 
do naszego miasta. Głównie po to, 
by choć na chwilę oderwać ich od 
popowodziowej rzeczywistości. 
I by pierwsze dni po niej spędziły 
ze spokojem w sercach, w god-
nych warunkach.

- Zapewnimy im różne atrakcje, 
zajęcia. Chcemy im zorganizować 
czas tak, by nie musiały myśleć 
o tym, co ich spotkało - dodawał 
burmistrz jeszcze przed przyjaz-
dem.

W budżecie miasta musiał po-
szukać pieniędzy na sfinansowanie 
zakwaterowania, czy wyżywienia. 
Jednak koszty w tym przypadku 

nie są najbardziej istotną sprawą. 
Liczy się pomoc.

- Te osoby będą mogły liczyć 
również na wsparcie psycholo-
giczne - podkreśla włodarz.

Trwa ustalanie szczegółów

Przez kilka dni trwały rozmowy 
z władzami Stronia Śląskiego 
i dogadywanie szczegółów przy-
jazdu. I wszystko się udało, a wi-
zyta dzieci z Kotliny Kłodzkiej 
w naszym mieście rozpoczęła się 
zgodnie z planem w poniedzia-

łek. Jak udało się nam dowiedzieć 
przyjechali do nas uczniowie 
Zespołu Szkół Samorządowych. 
Większość z nich w tym, co mieli 
na sobie w chwili, kiedy pojawiła 
się woda. Dlatego burmistrz Mate-
usz Kutrzeba podkreśla, że będzie 
starał się zrobić tak, by młodzi 
ludzie wracali do siebie nie tylko 
z miłymi wspomnieniami z nasze-
go miasta, ale także z czymś więcej 
niż tylko jedna bluza, spodnie, czy 
para butów.

Grzegorz Król

Grupa 45 uczniów wraz z opiekunami spędzi w naszym 
mieście tydzień pełen atrakcji.
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Obserwator Lokalny

Przedszkole Miejskiej nr 4 w Dębicy świętuje w tym roku szkolnym jubileusz 60-lecia działalności. Z tej 
okazji, jak również z okazji Dnia Przedszkolaka, który przypada na 20 września zorganizowany został 
bieg. Jak zapowiada dyrektor przedszkola Małgorzata Lesiak podczas każdej uroczystości zaplanowanej 
na kolejne miesiące będzie kładziony nacisk na jubileusz. Ale będą też realizowane przedsięwzięcia 
poprawiające zdrowie �zyczne, jak i psychiczne dzieci. Szersza fotorelacja z biegu na www.debica24.eu. 

Dębica i powiat

To ważne informacja dla osób niepełnosprawnych Na Konarskiego jest szansa 

Na nowe orzeczenie musi 
poczekać pół roku

W tym roku nie odmalują

ustawy o rehabilitacji zawodowej 
i społecznej oraz zatrudnianiu 
osób niepełnosprawnych.

Kluczowy jest w niej jeden zapis. 
Jeżeli wniosek o wydanie kolejnego 
orzeczenia o niepełnosprawności 
albo o stopniu niepełnosprawności 
został złożony w okresie ważności 
poprzedniego, to zachowuje ono 
ważność do dnia wydania kolej-
nego. Nie dłużej jednak niż do 
ostatniego dnia szóstego miesiąca 
następującego po dacie określającej 
tę ważność.

Kazimierz Hebda złożył wniosek 
w okresie ważności poprzedniego 
orzeczenia. Dlatego zostało ono 
przedłużone do momentu uzy-
skania kolejnego, nie dłużej jednak 
niż do 31 marca 2025 r. Dlatego 

Agnieszka Boro uspokaja, że jego 
karta parkingowa również zacho-
wuje ważność do czasu uzyskania 
nowych uprawnień.

Osoba niepełnosprawna posiada-
jąca orzeczenie o niepełnosprawno-
ści lub stopniu niepełnosprawności 
wydane na czas określony - może 
wystąpić do PZOoN o wydanie ko-
lejnego nie wcześniej niż 2 miesiące 
przed upływem terminu ważności 
obecnie posiadanego. Osoby ko-
rzystające z orzeczeń covidowych 
ważnych do 30 września, powinny 
to zrobić końca tego miesiąca.

Wszelkie informacje można zna-
leźć na stronie pcprpowiatdebicki.
pl. Można też dzwonić pod nr. tel. 
14 680 31 32 lub 14 680 31 19. 

JAG

Zajmijcie się nimi
Przeczytałem w Waszej gazecie 

informację o walce o lipy przy ul. 
Głowackiego w Dębicy. I zasta-
nawiam się dlaczego miejskim 
urzędnikom rzuca się w oczy pół 
uschniętego drzewa, a nie widzą 
całych pousychanych kasztanow-
ców przy tej samej ulicy. Znajdują 
się one wzdłuż Parku Jordanow-
skiego. Liści nie ma na nich od 
dawna, a niebawem to nie będzie 
nawet kory, bo ta odpada regular-
nie. Przecież obok znajduje się ru-
chliwa droga, którą każdego dnia 
przejeżdżają setki, jeśli nie tysiące 
pojazdów. Czy trzeba czekać, aż od 
któregoś drzewa odłamie się potęż-
ny konar i kogoś zabije? Jestem pe-
wien, że nasi urzędnicy regularnie 
jeżdżą tą ulicą, więc dlaczego nikt 
z tym nic nie robi? Każdy dzień 
zwłoki przybliża nas do tragedii, 
za którą ktoś będzie musiał ponieść 
odpowiedzialność. Dziwię się też, 
że w mieście nikt nie sprawdza, 
gdzie stoją jeszcze takie uschnięte 
drzewa. Skąd wiem, że nikt tego 
nie robi? No bo jakby było inaczej, 

to takie drzewa byłyby natychmiast 
usuwane. Ale u nas lepiej kierować 
pod łańcuchy pił drzewa zdrowe, 
które mają się świetnie i dają cień. 
A jedynym ich przewinieniem jest 
jakaś miejska inwestycja. Liczę, że 
nowy burmistrz, tak jak zapowia-
dał w kampanii wyborczej odwró-
ci ten trend, a Dębica znów będzie 
zielonym miastem.

Czytelnik

Sprawdza ktoś studzienki?
Zachód naszego kraju walczy 

z wielką wodą. W telewizji widzia-
łem, jak Wrocław przygotowywał 
się na powódź. Zlecono tam in-
spekcję studzienek burzowych, 
a odpowiednie służby czyściły je. 
Zastanawiam się, czy w Dębicy 
takie inspekcje są wykonywane na 
bieżąco, czy też czekamy aż zagrozi 
nam podobna sytuacja do tej z 2010 
roku. Wystarczy nieduży deszcz, 
by w wielu miejscach woda stała, 
tak jest choćby na skrzyżowaniu 
Rzeszowskiej i Robotniczej. Myślę, 
że jest to temat do sprawdzenia.

Marek

Kazimierz Hebda z niepełnosprawnością zmaga się od czterech lat.

To przejście jeszcze poczeka na 
odnowienie. 

Karta parkingowa, którą 
miał Kazimierz Hebda, 
była ważna do 31 sierpnia.

Mieszkaniec Dębicy ma trzecią 
grupę inwalidzką, dlatego może 
korzystać z miejsc przeznaczo-
nych dla osób niepełnosprawnych. 
Orzeczenie, które uzyskał w sierp-
niu 2020 r. pozwalało mu na to do 
końca sierpnia tego roku. Dlatego 
też na miesiąc przed jego wyga-
śnięciem złożył kolejny wniosek do 
Powiatowego Zespołu Orzekania 
o Niepełnosprawności.

- I w ubiegłym tygodniu dowie-
działem się, że muszę poczekać na 
nowe 5-6 miesięcy. Przez to teraz 
nie mogę zostawiać samochodu na 
wydzielonych miejscach parkingo-
wych - twierdzi Kazimierz Hebda.

Agnieszka Boro, przewodniczą-
ca PZOoN w Dębicy, wyjaśnia, że 
czas oczekiwania na nową kartę 
parkingową wynosi 7 dni od złoże-
nia wniosku. Ale Kazimierz Hebda 
tak naprawdę nie złożył wniosku 
o jej wydanie, tylko o ponowne 
ustalenie stopnia niepełnospraw-
ności. Poprzednie orzeczenie, które 
uprawniało go do uzyskania karty, 
wygasło bowiem 31 sierpnia. 

W związku z wydłużonym cza-
sem oczekiwania na uzyskanie de-
cyzji orzeczniczej, spowodowanym 
gwałtownym wzrostem wpływają-
cych spraw, 6 sierpnia wprowa-
dzono w życie ustawę o zmianie 

- Chciałbym zwrócić uwagę, że 
po ostatnim malowaniu pasów 
nie odnowiono malowanych na ul. 
Słonecznej (od sądu w kierunku 
Wisłoki) - pisze do naszej redakcji 
zwracając uwagę, że tydzień wcze-
śniej napisał maila w tej sprawie do 
Roberta Sieradzkiego, naczelnika 
Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg w Urzędzie Miejskim, ale 
nie doczekał się ani odpowiedzi, 
ani interwencji na miejscu. 

Tymczasem, jak podkreśla, od-
cinek o którym pisze, szczególnie 
w dwóch miejscach jest bardzo 
niebezpieczny. Pierwsze to zwęże-
nie jezdni na wysokości budynku 
Sądu Rejonowego, gdzie często sa-
mochody jadące od strony Wisłoki 
ignorują fakt, że jest tam zwężenie 
jezdni i uważają, że mają pierw-
szeństwo przejazdu, a drugie, we-
dług naszego Czytelnika, to zakręt 
na wysokości Zakładów Mięsnych, 
który kierowcy nagminnie ścinają.  

- Gdyby pasy na środku jezdni 
były wyraźnie widoczne, sytuacja 
wyglądałaby o wiele lepiej - prze-
konuje Andrzej Dydyński. 

Robert Sieradzki nie ukrywa, że 
na odnowienie pasów, o których 
mowa, w tym roku nie ma szans, 
z bardzo prozaicznej przyczyny - 
braku pieniędzy na ten cel. Co nie 
oznacza, że przejścia nie będą mo-
gły zostać odświeżone wiosną. 

Tymczasem te zebry, które zosta-
ły odmalowane, nie wymagały na-
kładów, ponieważ były one objęte 
5-letnią gwarancją i Przedsiębior-

stwo Drogowo-Mostowe odnowi-
ło je bezpłatnie, w ramach właśnie 
tej gwarancji.

Na ledwo widoczne pasy po 
drugiej stronie torów, a konkretnie 
przy ul. Konarskiego zwraca uwa-
gę inny nasz Czytelnik. Na odcinku 
od ronda Juliana Maja, po ul. Kole-
jową jest ich pięć i wszystkie wołają 
o pomstę do nieba. 

- Połowa tych pasów jest już nie-
widoczna. A przecież wystarczy 
puszka białej farby i chłop z pędz-
lem - denerwuje się mężczyzna. 

Ale akurat ta ulica ma większe 
szanse na odnowienie, a to z uwagi 
na planowaną zmianę lokalizacji 
jednego z przejść. Robert Sieradzki 
twierdzi, że spotkał się w tej spra-
wie z mieszkańcami i przejście 
przy parkingu zostanie prawdopo-
dobnie przeniesione bliżej gabinetu 
stomatologicznego. A wtedy pew-
nie i inne zostaną odmalowane. 

tra

Andrzej Dydyński dziwi się, że 
przy ul. Słonecznej nie wszystkie 
pasy zostały odnowione,  
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Powiat dębicki
W trakcie robót trzeba liczyć się z utrudnieniami

Andrzej Trzeciak twierdzi, że właśnie ruszył wysyp

Szykuj koszyk, nóż, kalosze i ruszaj na grzyby!

Przejazd przez tory być 
może niebawem zniknie

Chcą zwolnić Martę 
Pawełko-Tokarz?

Jeszcze nie wiadomo, czy samochody pojadą nad czy pod torowiskiem.

Takiego borowika Andrzej Trzeciak znalazł w ostatnią niedzielę. Twierdzi, 
że spotkał też kobietę z koszem pełnym młodych grzybów tego gatunku.

Czy Marta Pawełko-Tokarz pożegna 
się ze swoją funkcją?

konkursu ogłoszonego przez PKP 
PLK - wyjaśnia Paweł Hayn.

Jeśli do realizacji zadania w ogó-
le dojdzie, to ruchliwa droga wo-
jewódzka będzie musiała zostać 
zamknięta na kilka miesięcy. 
Z pewnością dużo wcześniej przy-
gotowany zostanie projekt organi-
zacji ruchu, ale już teraz z dużym 
prawdopodobieństwem można 
stwierdzić, że ruch dla jadących 
od Mielca zostanie poprowadzony 
z ronda im. ks. Antoniego Przekla-
sy  w Pustyni w kierunku węzła 
autostradowego i dalej do Zawady. 
Dotyczyć to będzie przede wszyst-
kim ciężkich pojazdów. Ale spo-
rego ruchu należy się spodziewać 

również na północnej obwodnicy 
Dębicy (Kosynierów Racławic-
kich/Mościckiego/Sandomierska), 
czy na ul. Świętosława. Tak by-
ło w 2020 roku, kiedy PKP PLK 
remontowało przejazd kolejowy 
w Pustyni. Wtedy niedogodności 
trwały zaledwie kilka tygodni, te-
raz będą znacznie dłuższe.

Po zakończeniu robót ruch na 
DW985 będzie bardziej płyny. 
Obecnie rogatki na przejeździe za-
mykane są kilka razy dziennie, co 
powoduje sporej długości korki. 
Poprawi się również bezpieczeń-
stwo, gdyż nowy przejazd ma 
być bezkolizyjny.

Grzegorz Król

Internet pełny jest filmików na-
granych w śląskich lasach. Ilość 
i wielkość borowików szlachet-
nych, którą autorzy tych nagrań 
z uśmiechem na ustach wkładają 
do koszyków niewątpliwie może 
wywołać zgrzytanie zębów u nie-
jednego oglądającego. Szczególnie 
z naszego powiatu, w którym do tej 
pory było tak sucho, że o grzybach 
można było tylko pomarzyć. 

Jednak Andrzej Trzeciak, leśnik, 
przyrodnik i miłośnik grzybów dla 
tych, którzy już tylko przebierają 
nogami, by w kaloszach, uzbrojeni 
w kosze i nożyki wyruszyć do la-
su, ma dobre wiadomości. Kiedy 
ten numer OL trafi do sprzedaży, 
grzyby zbierać będzie można już 
i u nas. 

- Było zimno, popadało, zrobiło 
się ciepło i tak ma być w najbliż-
szych dniach, a do tego jeszcze 

w środę była pełnia, więc na pewno 
będzie wysyp. I to już w ten week-
end - mówił w ostatni piątek. 

Leśnik wspomina przy okazji 
o kilku innych znakach, które mó-
wią o tym, że warto się wybrać do 
lasu. Jednym z nich jest pojawienie 
się na trawnikach pieczarek i pur-
chawek. Te pierwsze i to całkiem 
dorodne, znalazł niedaleko wła-
snego domu już w poniedziałek 
16 września. W środę 18 września 
w Jodłowej, również na trawniku, 
natknął się na purchawki chropo-
wate. W Starym Jaworniku nato-
miast pokazały się pierścieniaki 
uprawne, które w latach siedem-
dziesiątych ubiegłego wieku upra-
wiane były podobnie jak pieczarki 
na skalę przemysłową. Gdzienie-
gdzie pokazały się też, może nie 
cieszące się taką popularnością 
jak borowki, czy podgrzybki, ale 

Przejazd kolejowy 

w Pustyni ma 
zostać przebudowany.

Do tego potężnego zadania szy-
kuje się Podkarpacki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich. Do piątku 13 wrze-
śnia firmy miały czas, by złożyć 
oferty za ile są w stanie przygoto-
wać trzy koncepcje przebudowy 
skrzyżowania drogi DW985 z linią 
kolejową Dębica-Mielec.

- Otwarcie ofert nastąpi dopiero 
30 września - informuje radny Ra-
dy Miejskiej w Dębicy Paweł Hayn, 
który zadaniem jest mocno zainte-
resowany.

Firma, która wygra przetarg, bę-
dzie musiała przedstawić trzy kon-
cepcje przebudowy skrzyżowania. 
Pierwsza ma zakładać budowę 
wiaduktu dla samochodów nad to-
rami, z kolei druga to przejazd pod 
torami, tak jak ma to miejsce m.in. 
na ul. Sandomierskiej, przy stacji 
Dębica-Wschód.

Jest też wariant trzeci i wydaje się 
najbardziej kosztowny, który zakła-
da wytyczenie fragmentu DW985 
po nowym śladzie, oczywiście 
z budową przejazdu dla samocho-
dów nad lub pod torami. 

Projekt inwestycji ma być gotowy 
najpóźniej do 17 stycznia przyszłe-
go roku, gdyż PZDW chciałoby zło-
żyć go w naborze, który w lutym 
2025 roku ma ogłosić spółka PKP 
Polskie Linie Kolejowe. Kiedy naj-
wcześniej mogłyby ruszyć prace?

- To będzie wiadomo dopiero 
w lutym, kiedy poznamy warunki 

W tej sprawie radni Rady Miej-
skiej w Dębicy dyskutowali pod-
czas ostatniego posiedzenia. 
Wszystko związane jest z Miej-
skim Ośrodkiem Sportu i Rekreacji 
w Dębicy i pracującymi tam ratow-
nikami wodnymi. Opisując sprawę 
w skrócie: MOSiR zatrudniał na 
umowę o pracę ratowników, jed-
nak nie byli oni w stanie zapewnić 
pełnej obsady w godzinach pra-
cy basenów. Dlatego podlegająca 
miastu instytucja nawiązała współ-
pracę z firmą zewnętrzną, która 
z kolei zatrudniła w dużej części 
tych samych ratowników na umo-
wę zlecenie. W czym więc problem 
skoro od strony prawnej wszystko 
wydaje się w porządku?

Jak przekazał nam przewodni-
czący RM Mateusz Cebula MOSiR 
powinien od umów zleceń odpro-
wadzać składki zusowskie, o czym 
najwyraźniej ktoś zapomniał. Być 
może dyrekcja miejskiego ośrodka 
sportu była przekonana, że składki 
odprowadza firma zewnętrzna.

W 2022 roku rozpoczęła się kon-
trola przeprowadzona przez ZUS, 
która obejmowała lata 2017-2020. 
Jej efektem jest właśnie to, że teraz 
miasto musi znaleźć ok. 140 tys. zł 
na to, by składki uregulować.

- Nie wiem, czy inne okresy będą 
kontrolowane, ale według mnie to 
trwało dłużej - mówi Mateusz Ce-
bula.

Pełniący obowiązki dyrektora 
MOSiR Konrad Makowiecki nie 
chciał komentować sprawy. Z ko-
lei dyrektor Marta Pawełko-Tokarz 
przebywa na zwolnieniu lekarskim.

Czy to, że temat wypłynął teraz 
może mieć drugie dno? O tym 
przekonany jest radny RM Piotr 
Michoń, który wyjaśnia, że taki 
sposób zatrudniania ratowników 
praktykowany jest w wielu miej-
scowościach.

- Między innymi w Stalowej Woli 
- mówi.

Nazwa tego miasta pada nie 
przez przypadek, gdyż tam prezy-
dentem jest człowiek Prawa i Spra-
wiedliwości Lucjusz Nadbereżny, 
na którego nasi działacze PiS wie-
lokrotnie się powoływali, chwaląc 
jego dokonania.

- Pan Cebula od dawna wykazu-
je niechęć pod adresem pani Marty 
Pawełko-Tokarz. Moim zdaniem 
chodzi tylko o to, żeby ją zwol-
nić i mieć do tego jakiś argument. 
A z tego co wiem, a wiem to z dru-
giej ręki, nie pytałem o to oficjalnie, 
to firma zewnętrzna uregulowała 
już należność i wszystko jest na ze-
ro - mówi Piotr Michoń.

rar

również lubiane przez grzybiarzy 
maślaki. 

Ale nie po nie wysyła nas do lasu 
Andrzej Trzeciak. Radzi, by raczej 
rozglądać się za jednym z najbar-
dziej cenionych i popularnych grzy-
bów jadalnych na świecie - czyli 
borowikiem szlachetnym, zwanym 
również prawdziwkiem. 

- Powinny się też pojawić lubiane 
przez wielu mleczaje, czyli rydze - 
mówi. 

A w którą część powiatu wybrać 
się najlepiej, żeby nie wrócić z pu-
stym koszykiem? W tym przypad-
ku odpowiedź leśnika może wydać 
się zaskakująca. Nie wskazuje on 
bowiem konkretnego rejonu, ale 
stwierdza, że gdzie nie pójdziemy, 
tam powinniśmy znaleźć grzyby. 
Wystarczy tylko dobrze się roz-
glądać. Z największymi okazami 
natomiast warto się sfotografować, 
a zdjęcie przesłać na adres: rozryw-
ka@ol.com.pl. Chętnie opublikuje-
my je na łamach OL.

Tomasz Ratuszniak 

140 tys. zł musi przelać 
miasto do Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych.

Na Śląsku miłośnicy grzybobrania mają obecnie żniwa. Borowików 
jest tam tak dużo, że często brakuje miejsca w koszykach. A u nas?

eprasa.pl 7f5837e77a
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Gospodarze pierwsi

Tutaj się nie nudzą

W świetlicach działać będą 
kółka dziennikarskie 

Na sportowo w Pustyni

Królowały dynie i kwiaty

Tak świetlicowe kółka dzien-
nikarskie, jak również konkurs 
artystyczny, czy planowany na 
październik happening, odbywać 
się będą w ramach projektu pod 
hasłem Tu żyje się po europejsku.  
Pieniądze na jego realizację grupa 
nieformalna Energia jest w nas, 
działająca pod auspicjami Centrum 
Kultury i Promocji w Żyrakowie, 
zdobyła z programu Działaj Lokal-

nie Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności. 

Jedną z jego części będzie kon-
kurs, w którym mieszkańcy gminy 
w formie plastycznej, rękodzielni-
czej, fotograficznej lub innej, będą 
musieli przedstawić swoją inter-
pretację hasła Moja Wieś - Moja 
Europa. Prace zgłaszać będzie 
można do 14 października, a re-
gulamin i kartę zgłoszenia znaleźć 

Kółka, tak jak to z Bobrowej Woli, będą zbierać informacje na temat projektów realizowanych w ich 
miejscowościach dzięki dotacjom z funduszy europejskich. 

Seniorki podczas pracy. 

A w konkursie pt. Moja Wieś - Moja Europa wziąć mogą 
udział wszyscy mieszkańcy gminy Żyraków. 

To spotkanie odbywa się co roku,  
w duchu sportowej rywalizacji roz-
grywana jest Gminna Spartakiada 
dla uczniów szkół podstawowych. 
Młodzi sportowcy rywalizują ze so-
bą w różnych dyscyplinach i kon-
kurencjach, zarówno grupowo, jak 
i indywidualnie, ale w końcowej 
klasyfikacji nagradzane są poszcze-
gólne szkoły.

Gospodarzem wydarzenia był 
MULKS Pustynia, który gościł 
uczestników i opiekunów na swo-
ich obiektach sportowych. 

Zawodnicy zmierzyli się w takich 
konkurencjach indywidualnych  
jak: biegi 60 m, 100 m, 300 m, 400 m, 
dart, a także w konkurencjach dru-
żynowych: piłce nożnej i siatkowej. 

W klasyfikacji generalnej, po 
podliczeniu wszystkich wyników, 
najlepsi okazali się przedstawiciele 
gospodarzy, uczniowie ze szko-
ły w Pustyni. Na drugim miejscu 
uplasowali się adepci sportowych 
zmagań z Pustkowa. Trzecie miej-
sce na podium przypadło zawodni-
kom z Podgrodzia. Czwartą lokatę 
wywalczyli uczniowie z Głobiko-
wej.

Zawodnicy do domu przywieźli 
medale i nagrody.

(nan)

można po adresem: ckip-zyrakow.
org. 

Zwieńczeniem nie tylko kon-
kursu, ale całego projektu, będzie 
Happening Europejski, podczas 
którego będzie można zwiedzić 
wystawę pokonkursową i obejrzeć 
przygotowany przez realizato-
rów projektu film, opowiadający 
o przedsięwzięciach dofinansowa-
nych z funduszy unijnych w gminie 
Żyraków. Zostanie zorganizowany 
24 października w Budynku Wie-
lofunkcyjnym w Bobrowej.

tra

A seniorzy bardzo je lubią, bo na 
każdych mogą nauczyć się czegoś 
nowego, zainspirować i zdobyć no-
we doświadczenia. 

Ostatnie zajęcia z florystyki upły-
nęły pod znakiem dyni, warzywa 
tak popularnego schyłkiem lata 
i jesienią i jak się okazuje dosko-
nałego do wykorzystania nie tylko 
w kuchni. 

Uczestnicy warsztatów tworzy-
li kompozycje, których istotnym 
elementem były tykwy w różnych 
kolorach i rozmiarach, duże dynie 
jadalne i te małe, używane głównie 
do dekoracji. 

Prace, w których powstanie se-
niorzy angażowali się z wielkim 
zapałem i twórczą fantazją, powsta-
wały na drewnianych krążkach. 
Dyniom towarzyszyły jesienne tra-
wy, kłosy, gałęzie dębu, trzmielina. 
Do tego kolorowe cynie, które oży-
wiały każdą kompozycję oraz głóg, 
kalina i pędy borówki.

Swoje prace ich twórcy mogli za-
brać ze sobą do domu.

To nie jedyne formy twórczej 
aktywności, w jakich biorą udział 
podopieczni domu. Regularnie od-
bywają się tutaj zajęcia z artterapii, 
ale także spotkania dotyczące lite-
ratury, prowadzone przez bibliote-
karkę Jadwigę Trzeciak.

(nan)

Uczniowie wszystkich szkół 
podstawowych z gminy Dębica 
spotkali się na stadionie. 

Jest dotacja, będą 
remonty Orlików

Milion złotych trafi do gminy 
z przeznaczeniem na realizację za-
dania pod nazwą: Moje boisko - Or-
lik 2012 w Gminie Dębica. 

Pieniądze, po dodaniu do nich 
wkładu własnego gminy, wystar-
czą na gruntowne odnowienie 
boisk w czterech miejscowościach: 
Pustkowie - Osiedlu, Nagawczynie, 
Pustkowie i Gumniskach. Cała in-
westycja łącznie kosztować ma 2,1 
mln zł. Zakres prac będzie zróżni-
cowany. 

Modernizacja obejmie: wyko-
nanie nowych nawierzchni wraz 
z podbudową i wymianą bramek, 
remont piłkochwytów i ogrodzeń 
oraz wymiana oświetlenia - to tyl-
ko niektóre z robót zaplanowanych 
na Orlikach. 

W harmonogramie jest także od-
wodnienie liniowe boisk, odnowie-
nie nawierzchni poliuretanowej. 
Lampy zostaną zastąpione na takie 
z oświetleniem ledowym, co w za-
mierzeniu ma przynieść oszczędno-
ści na opłatach za prąd.

Na obiektach sportowych obję-
tych modernizacją pojawi się także  
nowa mała architektura.

(nan)

Dofinansowanie pochodzi 
z Ministerstwa Sportu i Turystyki. 
Zasili budżet gminy Dębica. 

Takie zajęcia w Dziennym 
Domu Senior + w Kochanówce 
odbywają się regularnie. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl 7f5837e77a
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Kolejne zebranie wyborcze za nami

W Czarnej nastąpiła zmiana pokoleniowa
Rafał Waśko 
komendantem

Jerzy Curyło był radnym, a teraz 
będzie przewodniczącym. 

Łukasz Mazur (drugi od lewej) będzie pełnił obowiązki sołtysa Czarnej.

Wybory sołtysów i rad sołeckich 

Jerzy Curyło wygrał trzema głosami

Na Krzysztofa Czekaja - 107, a na 
Izabelę Longosz - 59. W skład Za-
rządu Miasta Pilzna wejdą: Jacek 
Baran, Agata Curyło, Krzysztof 
Kosowski, Magdalena Piątek, Ja-
nusz Świerczek i Krzysztof Tryba. 

Bielowy 

Sołtyską tej miejscowości została 
Dorota Mróz, która zdobyła 85 gło-
sów. Na Stanisławę Mroczek głos 
oddało 69 osób, a na Jacka Zauchę 
- 5 osób. W radzie zasiadać będą: 
Stanisław Fediów, Bernadetta Jani-
ga, Mirosław Karaś, Marek Nowak, 
Grzegorz Przybyło i Renata Rodzaj. 

Strzegocice 

Tym sołectwem nadal rządzić 
będzie Małgorzata Hebda (139 gło-
sów), która pokonała Edwarda Ja-
łowca (66). Skład rady: Jacek Górz, 
Robert Jałowiec, Paweł Jarosz, 
Maria Maczuga, Marek Papiernik, 
Krzysztof Przybyło i Beata Soprych. 

Dobrków

Niespodzianki nie było. Dotych-
czasowy sołtys Marek Owca zdo-
był 105 głosów, a Krystyna Sikora 
92 głosy. Marka Owcę wspierać 
będą: Andrzej Kardaś, Paulina Kur-

dziołek, Wojciech Nowak, Ryszard 
Serwatka i Małgorzata Wójcik. 

Gołęczyna

Tu Katarzyna Mroczek była je-
dyną kandydatką. 44 głosowało za 
nią, 6 przeciwko. Rada to: Stanisław 
Barycza, Krzysztof Kornasiewicz, 
Jacek Mroczek i Marek Smoła. 

Mokrzec 

W tym sołectwie wszyscy gło-
sujący (28 osób) było za tym, by 
rządziła tam Anna Głogowska. 
W radzie zasiadać będą: Krystyna 
Bajgrowicz, Elżbieta Caban, Jolanta 
Maziarka i Małgorzata Ziaja.

Jaworze Dolne

Funkcję sołtysa pełnił będzie Ja-
cek Podlasek, który zdobył 63 gło-
sy. Kontrkandydatka Joanna Nykiel 
- 53. Radni: Magdalena Augustyn, 
Grażyna Damian, Józef Głogowski, 
Józef Grab, Bogusława Jarosz, Mar-
cin Nowicki i Artur Zięba.

Gębiczyna 

Wszyscy, którzy wzięli udział 
w wyborach (89 osób) byli za tym, 
by Bogdan Rębiś nadal był sołty-
sem. Rada to: Stanisław Chmielow-

ski, Henryk Hołowicki, Zbigniew 
Kramarz, Kazimierz Kumięga, 
Marek Nicoś, Krzysztof Nowicki 
i Roman Olszewski.

Połomia 

Ewelina Ryba z 19 głosami wy-
grała z dotychczasową sołtyską 
Ireną Jarosz (11 głosów). Rada 
sołecka: Tomasz Klabacha, Piotr 
Krupa, Paweł Piecuch i Krzysz-
tof Ryba.

Jaworze Górne

Za Franciszkiem Janigą głosowa-
ło 76 mieszkańców, przeciwko - 12. 
Do rady weszli: Waldemar Golin-
kiewicz, Anna Gruszka, Marek 
Jasik, Stanisław Kaczka, Jan Kluza, 
Eugeniusz Kwiecień.

Lipiny

Sołtysem pozostanie Tomasz So-
cha (195 głosów), który pokonał 
Andrzeja Rusina (121). W radzie 
zasiadać będą: Adam Jop, Grze-
gorz Knych, Jan Kolak, Tomasz 
Lesiak, Paweł Proszowski, Kinga 
Smoleń i Stanisław Uriasz.

Łęki Dolne 

Jerzy Uriasz otrzymał 152 głosy 
za i tylko 1 przeciw. Rada: Alicja 
Bystrek, Łukasz Gągała, Jan Jeleń, 
Jerzy Placek, Łukasz Śpiewak, 
Henryk Tragarz i Mariusz Ziaja.

co roku organizuje imprezę bie-
gową z celem charytatywnym, ale 
też inne wydarzenia sportowe. 
Jak choćby ostatni turniej siatków-
ki plażowej.

Łukasz Mazur mocno angażu-
je się również w działalność OSP 
Czarna. Teraz będzie miał jesz-

cze więcej zadań. Mówi, że na 
pewno będzie chciał współpraco-
wać z wszystkimi mieszkańcami. 
O konkretnych celach poinformuje 
po pierwszym spotkaniu z Ra-
dą Sołecką.

A w tej w Czarnej pracować będą: 
Paulina Piękoś, Jakub Pych, Edyta 

Zdobył ich 169 i to on został przewodniczącym miasta 
Pilzna.  Na Pawła Gawlika zagłosowało 166 mieszkańców. 

chla, Edward Tomasiewicz, Barbara 
Świerczek, Waldemar Świerczek.

Podlesie

Krystyna Kloch otrzymała 71 gło-
sów na tak i 3 na nie. Radni: Woj-
ciech Bańdur, Józef Kalita, Tomasz 
Kopek, Krzysztof Kula i Agata Woj-
ciechowska.

Parkosz 

Sołtyską została Urszula Fulara, 
która zdobyła 147 głosów. Józef 
Górzan otrzymał ich 141. Radni: 
Grzegorz Fulara, Paweł Głowacz, 
Gabriela Guziec, Dominik Kusza, 
Bogusław Nowak, Krzysztof Uriasz 
i Jerzy Wnęk.

Słotowa 

45 osób zagłosowało przeciw-
ko Stanisławowi Fijołkowi, ale 134 
za, dlatego został sołtysem. Radni: 
Wiesław Ciszczoń, Wojciech Górka, 
Piotr Kluza, Paweł Ligęzka i Gabrie-
la Papiernik.

Zwiernik

Gospodarzem wsi nadal będzie 
Marcin Potempa, który uzyskał 240 
głosów za i 19 przeciw. W skład rady 
wejdą: Marcin Gęza, Mirosław Gęza, 
Mirosław Golęba, Kazimierz Kaczor, 
Józef Kotlarz, Wacław Migała i Woj-
ciech Proszowski.

tra

Na zebranie w Czarnej przyszło 
ponad trzysta osób. Już to może 
świadczyć o mobilizacji ze strony 
wyborców obu kandydatów. Do 
urny trafiły 302 karty. Jedna z nich 
była pusta, na kolejnej oddany głos 
był nieważny. Pozostałe były już li-
czone.

Okazało się, że były sołtys Ja-
nusz Cieśla, który gospodarzem 
sołectwa Czarna był przez siedem 
kadencji, czyli 30 lat, mógł liczyć 
na poparcie 114 wyborców. Zde-
cydowanie więcej zgromadzonych 
w sali gimnastycznej szkoły podsta-
wowej, bo aż 186 osób, opowiedzia-
ło się za Łukaszem Mazurem.

Kiedy pytam nowego sołtysa, 
czym jego zdaniem przekonał 
mieszkańców, odpowiada, że 
swoim działaniem. W Czarnej jest 
bowiem znany jako prezes klubu 
biegowego Czarne Gryfy, który 

Szumowicz, Monika Świętoń i Pa-
weł Wardzała.

Do zmiany sołtysa nie doszło 
natomiast w Przerytym Borze. 
W jednym z najmniejszych sołectw 
w gminie Czarna w głosowaniu 
udział wzięło 16 osób. Wszystkie 
były za tym, by na kolejną kaden-
cję wybrany został Andrzej Szacik.

W pracy wspierać go będzie Rada 
Sołecka, której skład został ustalo-
ny w następujący sposób: Michał 
Bartkowicz, Łukasz Grzech, Marcin 
Latała, Piotr Ryś i Krzysztof Skła-
dzień.

W niedzielę 29 września ważne 
decyzje podejmować będą miesz-
kańcy sołectw Golemki, Stara Ja-
strząbka i Podlesie. Sołtys Golemek 
wybrany zostanie podczas zebrania 
o godz. 10:15 w sali konferencyjnej 
Gminnego Centrum Kultury i Pro-
mocji w Czarnej.

W Starej Jastrząbce zebranie wy-
borcze rozpocznie się o godz. 12:15 
w domu kultury. W Podlesiu zaś 
o 16:00 również w domu kultury.

JAG

W marcu 2023 roku informo-
waliśmy, że Rafał Waśko został 
mianowany przez Małopolskiego 
Komendanta Wojewódzkiego PSP 
nadbryg. Piotra Filipka, zastępcą 
komendanta miejskiego PSP w Tar-
nowie.

We wrześniu br., po tym jak ze 
służby odszedł komendant Krzysz-
tof Gładysz, to Rafał Waśko zajął je-
go miejsce. W Komendzie Miejskiej 
PSP w Tarnowie pracuje od 1998 
roku, po tym jak ukończył Szkołę 
Aspirantów w Krakowie.

Nowo mianowany komendant 
ma 47 lat i jest od urodzenia miesz-
kańcem Czarnej. Tu też działa 
w Ochotniczej Straży Pożarnej, peł-
niąc funkcję wiceprezesa-naczel-
nika. Jest również komendantem 
gminnym OSP w Czarnej i człon-
kiem Zarządu Powiatowego OSP 
w Dębicy.

JAG

Nowym sołtysem tej wsi 
wybrany został Łukasz Mazur, 
który pokonał Janusza Cieślę.

Dla mieszkańca Czarnej to 
kolejny awans w ciągu dwóch 
ostatnich lat.

Czarna, Pilzno

Łęki Górne

Na jedyną kandydatkę Barbarę 
Błońską głosowało 171 osób, prze-
ciwko - 14. Rada: Jerzy Bączek, Zbi-
gniew Bączek, Leszek Filipowski, 
Antoni Hołyś, Stanisław Kusza, To-
masz Podraza, Józef Pyrchla, Mał-
gorzata Szypułka i Renata Wójcik.

Machowa

Dotychczasowy sołtys Jan Strzała 
otrzymał 130 głosów, jednak prze-
grał z Piotrem Kopysiem (144 głosy). 
Rada: Anna Dziedzic-Kuk, Dawid 
Fiołek, Dominik Kozioł, Jerzy Pyr-
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

W Opacionce prace trwają

Decyzja jeszcze nie zapadła

Chcą remontować resztę drogi

Czy będzie grzybobranie?

Trwają zapisy na zajęcia 
w Domu Kultury

Przetarg rozstrzygnięty, niebawem 
gmina Jodłowa podpisze umowę

Droga w Skurowej 
została ukończona

Wciąż czekają na 
zdjęcia zabytków

oczyszczalni ścieków, by nie prze-
rzucać wszystkiego na mieszkań-
ców - mówi wójt gminy Jodłowa 
Jan Janiga.

Czy to oznacza, że za odbiór 
ścieków mieszkańcy gminy będą 

teraz płacić mniej? Niestety aż tak 
dobrych informacji przekazać nie 
możemy, jednak montaż instalacji 
pozwoli na to, by nie podnosić ich 
zbytnio w przyszłości.

rar

dy ciężarowe, które tego robić nie 
mogą - mówi radny. 

Starostwo Powiatowe w Dębicy 
złożyło również wniosek do wo-
jewody o pieniądze na dokończe-
nie prac przy drodze powiatowej 
od Kamienicy Dolnej w kierunku 
Grudnej Górnej. Część robót trwa, 
ale dofinansowanie, jakie udało się 

zdobyć na to zadanie nie wystar-
czyło, by temat załatwić komplek-
sowo.

- Wszystko przez to, że ceny bar-
dzo mocno wystrzeliły - podkre-
śla Wójcik.

I dodaje, że ta droga jest z kolei 
najdłuższą powiatówką w gmi-
nie Brzostek. Wraz z remontem 

nawierzchni miałyby powstać 
odcinkami także chodniki oraz 
oświetlone przejścia dla pieszych. 
W samej Kamienicy Dolnej chod-
nik ma mieć długość ok. 700 m. Czy 
uda się otrzymać rządowe wspar-
cie na to zadanie dowiemy się w li-
stopadzie tego roku.

Grzegorz Król

Jeśli uda się zdobyć pieniądze, to remont drogi Kamienica Dolna -Grudna Górna zostanie dokończony.

Gmina chce zmniejszyć koszty utrzymania oczyszczalni.

Trwa pierwszy etap 
budowy chodnika 

w Opacionce.

Robotami objęty był odcinek 
o długości 1,3 km. Zakres obej-
mował m.in. położenie nowej 
nawierzchni, poszerzenie drogi 
do 5 metrów, budowę fragmentu 
chodnika, umocnienie skarp, bu-
dowę odwodnienia i oświetlenia 
led. Dofinansowanie do zadania to 
ponad 3,6 mln zł. Reszta to wkład 
własny gminy.

rar

I wiele wskazuje na to, że jeszcze 
w tym roku rozpocznie się drugi 
etap tego dużego zadania. Przetarg 
ma zostać ogłoszony w najbliż-
szych dniach.

Jak informuje radny Rady Powia-
tu Daniel Wójcik drugi etap obejmie 
odcinek o długości 499 m. Poprzed-
nia Rada Miejska w Brzostku wraz 
z burmistrzem zabezpieczyła na to 
zadanie 400 tys. zł. Obecne władze 
gminy wyraziły zgodę, by dołożyć 
kolejne 100 tys. zł.

- Razem daje nam to pół miliona 
złotych i jeśli dobrze pamiętam, to 
powiat dołoży do tego zadania ko-
lejne 400 tys. zł, więc wszystko po-
winno zamknąć się kwotą 900 tys. 
zł - mówi Daniel Wójcik.

Po zakończeniu zadania problem 
braku chodnika przy bardzo ruchli-
wej drodze powiatowej przez całą 
wieś zostanie rozwiązany. Daniel 
Wójcik podkreśla, że jeśli chodzi 
o gminę Brzostek, to nie ma drugiej 
tak uczęszczanej drogi powiatowej.

- Wszystkie nawigacje prowadzą 
właśnie przez Opacionkę w kierun-
ku Krosna i dalej Bieszczad. Zdarza 
się i tak, że jadą tamtędy samocho-

W tegorocznej edycji warunkiem 
wzięcia udziału w losowaniu na-
gród jest wykonanie zdjęcia jedne-
mu z zabytków gminy Brzostek. 
Mogą to zrobić wszyscy, bez wzglę-
du na miejsce zamieszkania. Jedy-
nym warunkiem jest ukończony 18. 
rok życia. Termin zgłaszania prac 
minie 30 września. Zdjęcia należy 
wysyłać na adres ckiczbrzostek@
gmail.com.

rar

Na to zadanie gmina planowała 
przeznaczyć 225 tys. zł. Tymczasem 
biorący udział w przetargu zapro-
ponowali kwoty od 131 tys. zł do 
blisko 203 tys zł. A to oznacza, że 
wszystkie mieszczą się w zakłada-
nym budżecie.

Przez kilka dni trwało sprawdza-
nie ofert pod względem formalnym 
i w ciągu najbliższych dni zostanie 
wskazany zwycięzca. Podpisanie 
umowy ma nastąpić jeszcze w tym 
tygodniu. Wykonawca będzie miał 
45 dni na to, by zrealizować zada-
nie.

Oprócz montażu systemu, bę-
dzie on musiał również wszystko 
zaprojektować. Moc instalacji ma 
nie przekraczać 50 kW.

- W ten sposób chcemy zmniej-
szyć koszty utrzymania naszej 

W Brzostku prowadzone są za-
pisy na zajęcia taneczne, warsztaty 
plastyczne, zajęcia nauki gry na in-

strumentach, także tych tradycyj-
nych.

Do Domu Kultury zaprasza tak-
że KIK Muza, OK! English i Har-
Monika. Więcej informacji można 
uzyskać pod numerem telefonu 14 
6830 315.

rar

Jak informuje dyrektor Gminne-
go Centrum Kultury i Czytelnictwa 
w Jodłowej Waldemar Sztogrin 
Grzybobranie 2024 stoi jeszcze 
pod znakiem zapytania. Wszystko 

przez brak grzybów w lasach Wi-
sowej i okolicach.

- Być może przesuniemy imprezę 
na październik - mówi dyrektor.

Ale nie jest wykluczone również 
i to, że wielkie zbieranie grzybów 
w Jodłowej-Wisowej nie odbędzie 
się w ogóle. O szczegółach będzie-
my informować.

rar

Ponad 9,2 mln złotych  
kosztowała przebudowa 
drogi gminnej.

To ostatnie dni podczas 
na zgłoszenie prac do 
konkursu fotograficznego.

Siedem firm chciało montować 
instalację fotowoltaiczną na 
budynku oczyszczalni ścieków.

Za niektóre trzeba zapłacić, 
a inne są darmowe. Zajęcia ruszą 
w październiku.

To jedna z największych 
imprez organizowanych 
w gminie Jodłowa.
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28 września 2024

Kościół, religia, wiara

KSZTAŁTUJ SWOJĄ MŁODOŚĆ
Siostry Służebniczki zaprasza-
ją młodzież licealną i studen-
tów na spotkania formacyjne 
z cyklu Kształtuj swoją młodość. 
Jak zachęcają, będzie to okazja 
do pogłębienia więzi z Jezusem 
przez przeżywanie liturgii. Ha-
słem spotkania, które odbędzie 
się w środę 25 września o godz. 
18:00 w Domu Sióstr przy ul. Bo-
janowskiego będą słowa: Eucha-
rystia – Źródło i Szczyt.

PRZY KAPLICY W KLECIACH
W niedzielę 29 września o godz. 
14:00 przy kaplicy w Kleciach 
będzie sprawowana msza św. 
dziękczynna za tegoroczne 
zbiory z prośbą o Boże błogo-
sławieństwo dla mieszkańców 
Kleci. Zapraszają na nią duszpa-
sterze z para�i Podwyższenia 
Krzyża Św. w Brzostku.

ŚWIETLICA ZNÓW DZIAŁA
Po wakacyjnej przerwie wzna-
wia działalność świetlica przy 
para�i MB Nieustającej Pomo-
cy w Czarnej. W każdy piątek 
po wieczornej mszy św. można 
tu zagrać w gry planszowe. Raz 
w miesiącu będzie wyświetlany 
�lm religijny dla dzieci.

TERAZ W SALI NR 3
Biblioteka działająca w para�i 
Matki Bożej Anielskiej w Dębi-
cy została przeniesiona do sali 
nr 3 w dolnym kościele. Czynna 
jest obecnie we wtorki w godz. 
16:30-17:30. Można tu znaleźć 
wiele ciekawych pozycji o tema-
tyce religijnej.

WIECZÓR UWIELBIENIA
W sobotę 28 września w koście-
le Miłosierdzia Bożego w Dębi-
cy odbędzie się kolejny wieczór 
uwielbienia. Zaproszeni goście 
Anna i Jerzy Ordutowscy wygło-
szą konferencję pt. Dzień święty 
święcić - czyli co? Spotkanie roz-
pocznie msza św. o godz. 18:00.

MSZA ŚW. PRZY POMNIKU
Na mszę plenerową zaprasza 
w niedzielę 29 września pro-
boszcz para�i Narodzenia NMP 
w Siedliskach-Bogusz ks. Anto-
ni Lelito. Zgromadzeni będą się 
modlić w intencji pomordowa-
nych w czasie II wojny światowej 
przez niemieckiego okupanta 
mieszkańców siedliskiej para-
�i. Nabożeństwo przy pomniku 
w lesie na granicy Głobikówki, 
Siedlisk i Smarżowej, rozpocznie 
o godz. 13:00 modlitwa różań-
cowa. Po niej odprawiona zosta-
nie msza święta.

KOŚCIÓŁ DLA ZABIEGANYCH
Ks. Paweł Bogaczyk, proboszcz 
para�i św. Jadwigi w Dębicy za-
prasza na kolejne spotkanie 
z cyklu Kościół dla zabieganych. 
W piątek 27 września o godz. 
20:00 rozpocznie się adoracja 
Najświętszego Sakramentu, po-
łączona z konferencją.

NOWENNA DO ŚW. MICHAŁA
Od 29 września wierni z para-
�i NSPJ w Dębicy-Latoszynie 
przygotowywać się będą do 
peregrynacji Figury św. Micha-
ła Archanioła z Gargano. Do ich 
wspólnoty dotrze ona w maju 
2025 r. Po mszy św. o 6:30 w każ-
dą ostatnią niedzielę miesiąca 
odmawiana będzie nowenna do 
św. Michała.

Koronka na ulicach miast świata

Modlić się będą w trzech punktach
Z relikwiami 
rodziny Ulmów

Uczestnicy Publicznego Różańca modlą się również w Dębicy. 

Koronka odmawiana będzie też przy kościele Ducha Św. w Dębicy.

Modlą się, bo prosiła o to Matka Boża

Przed nami październik, 
miesiąc różańca świętego

najbardziej kojarzy się z modlitwą 
różańcową. Choć na różańcu ka-
tolicy mogą modlić się codziennie 
przez cały rok, to są takie dni w ro-
ku, kiedy jego obecność w dłoniach 
nabiera szczególnego znaczenia. 
Takim dniem jest chociażby pierw-
sza sobota miesiąca, która wielu 
mieszkańcom powiatu dębickiego, 
ale nie tylko, kojarzy się z Dróż-
kami Różańcowymi w Zawadzie. 
Choć, co widać także u nas, do ko-

ścioła chodzi znacznie mniej osób, 
niż przed pandemią, to nabożeń-
stwo odprawiane na zawadzkim 
wzgórzu nadal przyciąga rze-
sze wiernych.

Nie inaczej będzie z pewnością 
w sobotę 5 października. Zwłasz-
cza, że właśnie pierwsza sobota 
tego miesiąca, co zawsze podkre-
śla kustosz Sanktuarium Matki 
Bożej Zawadzkiej ks. Jzef Książek, 
jest dniem szczególnym. Bo wier-

Z kolei w parafii Matki Bożej 
Anielskiej modlitwa nabożeństwo 
odbędzie się na placu kościelnym 
przy krzyżu misyjnym.

Więcej o tej inicjatywie można 
przeczytać na stronie internetowej: 
www.iskra.info.pl. Do akcji, która 
przypomina o przesłaniu Bożego 

Miłosierdzia, które Jezus dał św. 
siostrze Faustynie, może włączyć 
się każdy. Wystarczy znaleźć swo-
je miejsce na skrzyżowaniu i od-
mówić koronkę, indywidualnie lub 
w grupie, a jeśli to niemożliwe – 
można połączyć się duchowo.

JAG

Polska nie zwycięży bronią, 
tylko różańcem. To motto 
życiowe Zenona Pieczonki.

Mieszkańca Dębicy z różańcem 
w ręku można spotkać wszędzie 
tam, gdzie odbywa się akurat taka 
modlitwa. W parafii Miłosierdzia 
Bożego, do której należy, najczę-
ściej, bo tam jest zelatorem jednej 
z róż. To on kieruje grupą 20 osób, 
które codziennie odmawiają Ojcze 
nasz, dziesięć razy Zdrowaś Mario, 
a na koniec każdej cząstki Chwała 
Ojcu i O mój Jezu. Rozważają przy 
tym tajemnice radosne (w ponie-
działki i soboty), bolesne (we wtorki 
i piątki), chwalebne (w środy i nie-
dziele) oraz świetliste (w czwartki). 
Każdych jest po pięć.

- Prosiła o to Matka Boża pod-
czas objawień. A czasy mamy teraz 
bardzo trudne i tylko modlitwa 
może nas uratować - przekonuje 
Zezon Pieczonka.

Jest również członkiem stowa-
rzyszenia Rycerstwo Niepokala-
nej, które założył o. Maksymilian 
M. Kolbe. Ten święty, który oddał 
swoje życie za współwięźnia obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu, 
prosił, by modlić się na różańcu. 
Tłumaczył, że przez Maryję trafia-
my do Pana Jezusa.

- Różaniec to broń potężniejsza 
niż atom - zauważa Zenon Pie-
czonka.

Już tylko kilka dni zostało do paź-
dziernika, miesiąca, który wiernym 

ni rozważają tajemnice różańca za 
każdym razem, ale to właśnie paź-
dziernik jest najbardziej tą modli-
twą naznaczony.

Różaniec jako swoją broń obra-
li też Wojownicy Maryi. Walczą 
głównie z samymi sobą, ze swymi 
wadami, grzechami, słabościami, 
ale też wypraszają łaski dla Ojczy-
zny. Różańca nie noszą z sobą dla 
ozdoby, ale po to, by codziennie 
na nim się modlić. Każdego dnia 
wojownik Maryi jest bowiem zo-
bowiązany odmówić co najmniej 
jedną jego cząstkę. Od czterech lat 
można ich zobaczyć na ulicach Dę-
bicy, ale też w innych miejscowo-
ściach powiatu, jak przemierzają 
je z różańcem w ręku. Są też pod-
czas takich wydarzeń, jak Różaniec 
Publiczny organizowanych przez 
Fundację Pro-Prawo do Życia.

Modlących się w ten sposób lu-
dzi można było ostatnio spotkać na 
Rynku w Dębicy, a wcześniej także 
przy pomniku św. Jana Pawła II 
na Placu Solidarności. Za każdym 
razem towarzyszy im ta sama in-
tencja, którą jest powstrzymanie 
aborcji w Polsce.

Szczególnym miejscem na ma-
pie powiatu dębickiego jest parafia 
w Paszczynie, która nosi wezwanie 
Matki Bożej Różańcowej. Jej święto 
przypada co roku 2 października. 
A odpust z tej okazji odbywa się 
nie tylko w Paszczynie, ale także 
we wspólnocie św. Jana Chrzciciela 
w Pilźnie, dla której MB Różańco-
wa jest drugą patronką.

JAG

Wtedy to wierni w wielu miej-
scach Polski połączą się we wspól-
nym publicznym odmawianiu 
Koronki do Bożego Miłosierdzia. 
Nabożeństwo to co roku organizo-
wane jest w rocznicę beatyfikacji bł. 
Michała Sopoćko, spowiednika św. 
Faustyny.

Członkowie Akcji Katolickiej 
trzech dębickich parafii włączają 
się w międzynarodową inicjatywę 
zespołu Iskra Bożego Miłosierdzia. 
Dębiczanie spotkają się tego dnia 
w trzech miejscach. Na skrzyżo-
waniu ulic Krakowskiej i Ener-
getycznej modlić się będą już po 
raz dwunasty wierni z parafii 
Najświętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie.

Odmawiających koronkę będzie 
też można zobaczyć przed kościo-
łem Miłosierdzia Bożego przy Ron-
dzie Mickiewicza. 

- Poprzez nie chcemy powracać 
do przeżytych misji parafialnych 
i owocować nimi w okresie oczeki-
wania na renowację misji w marcu 
- tłumaczy ks. Andrzej Wolanin, 
proboszcz wspólnoty.

Czuwanie odbędzie się pod ha-
słem zaczerpniętym z młodzieżo-
wej wersji Apelu Jasnogórskiego 
Ciebie prosimy – uświęcaj rodzi-
ny. Podczas tego nabożeństwa zo-
staną na stałe wprowadzone do 
pilźnieńskiej fary relikwie bł. 
Rodziny Ulmów, a tematem roz-
ważań i główną intencją modlitw 
będzie życie małżeństw i rodzin.

Swoim śpiewem ubogacą je 
schola parafialna, Pilźnieński Chór 
Mieszany z Domu Kultury i goście 
– muzycy zaproszeni przez organi-
stę Piotra Mroza. Początek czuwa-
nia w piątek 27 września o godz. 
19:00.

JAG

To symboliczne nabożeństwo 
rozpocznie się w sobotę 28 
września o godz. 15:00.

Na czuwanie modlitewne i Apel 
Maryjny zaprasza parafia św. 
Jana Chrzciciela w Pilźnie.

eprasa.pl 7f5837e77a



16
Nr  39 (1255) 

Obserwator Lokalny

Różne

Ten oddział stawia wszystkim innym za wzór

Najważniejsza jest współpraca z mieszkańcami

Pierwszy dyżur Waldemar Czapiewski, 
nowy sołtys Chotowej, ma już za sobą

Takiej opieki życzyłaby każdemu choremu

Raz w miesiącu, w pierwszy wto-
rek wieczorem, spotykał się będzie 
z członkami Rady Sołeckiej. Wtedy 
też wszyscy zainteresowani będą 
mogli przekazać im uwagi co do 
funkcjonowania sołectwa. Kontak-
tu z ludźmi nie zamierza jednak 
ograniczać tylko do tego jednego 
dnia, dlatego na profilu FB Sołec-
two Chotowa opublikował numer 
telefonu do siebie.

- Tam też będą się pojawiać, tak 
jak do tej pory wszystkie najważ-
niejsze informacje - zapewnia Wal-
demar Czapiewski.

Choć 36-latek sołtysem jest dopie-
ro od dwóch tygodni, już rozpoczął 
starania o wprowadzenie w życie 
swoich planów. Przeprowadził 
wstępne rozmowy z instruktorką, 
która w CKI w Chotowej może po-
prowadzić dla dzieci zajęcia senso-
plastyczne.

Żałuje przy tym, że Rada Sołecka 
nie ma swojego pomieszczenia. Ma 
jednak nadzieję, że dzięki współ-
pracy z gminą znajdzie się miejsce 
także na inne spotkania, szczegól-

nie w okresie jesienno-zimowym, 
kiedy na zewnątrz ich organizacja 
jest niemożliwa. Chce zaprosić fi-
zjoterapeutę, by pokazał dorosłym 
ćwiczenia przy bólach stawów.

Po rozmowach z księdzem pro-
boszczem ma wstępną zgodę na 
zorganizowanie w okresie bożona-
rodzeniowym żywej szopki przy 
kościele. A zwierząt do niej mu na 
pewno nie zabraknie.

W gospodarstwie, które prowa-
dzi z żoną Małgorzatą, dla której 
zresztą przed dziesięciu laty prze-
prowadził się do Chotowej, ma ich 
sporo. Wśród nich krowy, kucyka, 
osła, kozy, owce, króliki, świnki 
morskie i wszelkiego rodzaju ptac-
two domowe, poza indykami.

- To takie mini zoo znane jako 
Ranczo Muuu - zauważa Walde-
mar Czapiewski.

Gospodarstwo ma też drugą 
gałąź, którą jest uprawa dyni i ar-
buzów. Tych pierwszych ma 85 od-
mian.

Waldemar i Małgorzata Cza-
piewscy wychowują wspólnie 

- Tatę karmię zazwyczaj ja, ale 
jeśli się spóźnię troszkę, to kiedy 
przychodzę, jest już nakarmiony - 
opowiada dębiczanka.

Ordynator Robert Undas zawsze 
informuje ją o stanie jej taty. Jego 
zastępca Grzegorz Kułak jest zda-

niem Moniki Wieczorek mistrzem 
w uspokajaniu. Nieważne jak duże 
emocje towarzyszą rodzinie pacjen-
ta, można liczyć na to, że on będzie 
potrafił je wyciszyć.

Lekarka prowadząca Urszula Gą-
sior, kiedy tylko wie, że przyszła 

Choć przyznaje, że pierwotnie 
po prostu rzuciła kilka słów, nie 
zastanawiając się nad ich znacze-
niem. Kiedy jednak przemyślała je 
jeszcze raz, stwierdziła, że powinna 
to rzeczywiście zrobić, dlatego zde-
cydowała się wykonać telefon do 
redakcji OL.

- Bo ci ludzie, lekarze i pielęgniar-
ki, którzy opiekują się pacjentami 
na oddziale zakaźnym, naprawdę 
na to zasługują - przekonuje miesz-
kanka Dębicy.

Jej tata, który w tym roku koń-
czy 89 lat, trafił w środę 4 września 
na Szpitalny Oddział Ratunkowy. 
Stan jego zdrowia pogorszył się tak 
nagle, że musiała wezwać karet-
kę. Bardzo szybko okazało się, że 
powodem jest sepsa. Mężczyzna 
dostał antybiotyk i został przetrans-
portowany na oddział.

Po tym jak jego stan został usta-
bilizowany Monika Wieczorek 
wróciła do domu. Pełna obaw 
była jednak, kiedy o godz. 20:30 
zadzwonił jej telefon. Dzwoniący 
przedstawił się jako lekarz Ma-
rek Traczyński.

- I zaczął mnie od razu uspokajać, 
że nic się nie stało - relacjonuje ko-
bieta.

Zadzwonił po to, by dowiedzieć 
się kilku rzeczy o nowym pacjen-
cie, Pytał ją o choroby, jakie jej ta-
ta przeszedł, na co się skarżył, jak 
się zachowywał tuż przed tym 
momentem, kiedy trafił do szpita-
la. Monika Wieczorek była takim 
podejściem lekarza naprawdę za-
skoczona, bo nigdy wcześniej nie 
spotkała się z taką sytuacją.

O szpitalu w Dębicy słyszała wie-
le rzeczy, ale rzadko coś dobrego. 
Dlatego też miała pewne obawy, 
kiedy jej tata musiał w nim zostać. 
Już ten telefon zaczął je rozwiewać. 
Kolejne dwa tygodnie, w czasie 
których regularnie odwiedzała tatę, 
sprawiły, że zupełnie zmieniła zda-
nie.

- Jestem na tym oddziale dwa ra-
zy dziennie, mój brat też, i mamy 
te same spostrzeżenia - zapewnia 
Monika Wieczorek.

Widzą uśmiechy na twarzach 
pielęgniarek, obserwują ich podej-
ście do chorych. Bo ich ojciec nie jest 
traktowany wyjątkowo, z tą samą 
życzliwością ze strony personelu 
spotykają się też inni pacjenci. Są 
zawsze zadbani, nakarmieni, mają 
czystą pościel, a jeśli trzeba także 
zmienione pampersy.

5-letnią córkę Gaję. Nowy sołtys 
podkreśla, że chce działać tak, by 
ona, a także wszystkie inne dzieci 
z Chotowej miały dobre perspek-
tywny na przyszłość.

Podkreśla jednak, że sam niewie-
le będzie mógł zrobić, dlatego liczy 
na pomoc wszystkich mieszkań-
ców. Cenny może być każdy po-
mysł, ale przede wszystkim ręce, 

które będą wsparciem w jego reali-
zacji. Dlatego liczy szczególnie na 
współpracę z KGW i OSP, a także 
dyrekcją i nauczycielami ze szkoły.

Janusz Grajcar

Waldemar Czapiewski ma wiele pomysłów, realizację tych pierwszych już rozpoczął.

Monika Wieczorek o ludziach pracujących na oddziale zakaźnym w Dębicy 
może mówić tylko w samych superlatywach.

Zapowiada też, że na mieszkańców sołectwa w Centrum 
Kulturalno-Informatycznym będzie czekał regularnie.

odwiedzić ojca, sama przychodzi 
do nich na salę, by porozmawiać 
i podzielić się najnowszymi infor-
macjami dotyczącymi wyników 
badań. Dla Moniki Wieczorek to 
naprawdę coś nowego, że nie musi 
sama dopytywać, jej pytania są tu 
po prostu wyprzedzane.

- Tata ma już swoje lata i wiem, 
że tacy pacjenci są często zostawia-
ni samym sobie, ale nie na tym od-
dziale - przekonuje kobieta.

Są zainteresowani stanem chore-
go tak bardzo, że szpital wystąpił 
do sądu o możliwość przeprowa-
dzenia kolejnych badań. Mężczy-
zna cierpi bowiem na chorobę 
Alzheimera, a córka nie zdecydo-
wała się wystąpić o jego ubezwła-
snowolnienie.

- Nigdy bym mu czegoś takiego 
nie zrobiła. Człowiekowi, który ty-
le razy mi potwarzał, że jestem jego 
całym światem - tłumaczy.

Sąd bardzo szybko taką zgodę 
wydał. Dzięki niej lekarze będą 
mogli wykonać badania, po któ-
rych spodziewają się uzyskać in-
formację, co było przyczyną tego, 
że pacjent trafił do szpitala z sepsą. 
Monika Wieczorek ma nadzieję, że 
dzięki temu, w końcu go opuści.

- Ale ja nigdy nie zapomnę, jak 
ładnie mówiły do niego pielęgniar-
ki - zapewnia, dziękując im za to.

Janusz Grajcar

Kiedy Monika Wieczorek obiecywała pielęgniarkom z oddziału 
zakaźnego w Dębicy, że opisze je w gazecie, nie żartowała.
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Kultura
Kolejny sukces monodramistki

Z muzyką z filmów i seriali

31 grudnia w DK Mors

26 września w bibliotece

Docenili jej charyzmę 
i osobowość sceniczną 

Zaduszki jazzowe, ale i filmowe 

Sylwester na Balu w operetce 

Pisze, nie tylko książki

Alicja Wojnarowska i Dominika Migoń-Madura z komisją honorową. 

Zaśpiewa Adrianna Noszczyk. fot. 
Photos and I

piękniejsze utwory króla walca 
Johanna Straussa, operetkowe 
i musicalowe szlagiery takie jak: 
Księżniczka Czardasza, Baron Cy-
gański, Wesoła Wdówka, Zemsta 
Nietoperza, czy Giuditta Hrabina 
Marica oraz ogniste węgierskie 
czardasze. 

Na scenie DK Mors wystąpią 
śpiewacy i instrumentaliści: Justy-
na Bujak - sopran, Michał Dziedzic 

- tenor, Elżbieta Skrzymowska - 
skrzypce, Agnieszka Bator-Skow-
rońska - wiolonczela i Jan-Kanty 
Mikosz - fortepian. Wieczór po-
prowadzi mistrz ceremonii Rafał 
Gogołkiewicz, a na scenie nie za-
braknie też pary tanecznej. 

Bilety w cenie 79 zł (w tej cenie 
lampka szampana) kupić można 
w DK Mors, a także internecie.

tra

Dzięki temu właśnie Alicja 
Wojnarowska zgarnęła 
znów pierwszą nagrodę. 

Tym razem reprezentantka Miej-
skiego Ośrodka Kultury w Dębicy 
wystąpiła na 5. edycji International 
Children’s Theatre Festival w Sopo-
cie. Na deskach Teatru Atelier im. 
Agnieszki Osieckiej Alicja zapre-
zentowała nagradzany już wcze-
śniej monodram pt. cudawianki 
w reżyserii Dominiki Migoń-Ma-
dury. Członkowie komisji honoro-
wej sopockiego festiwalu: Elżbieta 
Gorzka-Kmieć, Mariola Jurkiewicz, 
Monika Jurkiewicz, Marcin Ja-
nuszkiewicz, Marta Burdynowicz, 
Leszek Możdżer, Maciej Florek, 
Jadwiga Kościk nie mieli wątpli-
wości, że młodej monodramistce 
w Dębicy należy się I nagroda. 

tra

Wtedy właśnie przy ul. Bojanow-
skiego 18 odbędą się organizowa-
ne przez Miejski Ośrodek Kultury 
Zaduszki Jazzowe pamięci ludzi 
kultury. Sam koncert natomiast bę-
dzie częścią Podkarpackiej Jesieni 
Jazzowej, której organizatorem jest 
Wojewódzki Dom Kultury w Rze-
szowie. 

Adrianna Noszczyk, z towa-
rzyszeniem muzyków jazzowych 
wprowadzi publiczność w świat 
muzyki filmowej. W programie 
koncertu usłyszeć będzie można 
wiele kompozycji znanych nie tylko 
z filmów, ale i z seriali, m.in. Ucie-
kaj moje serce, Szukaj mnie, czy 
Czterdzieści lat minęło - z muzy-
ką Jerzego Dudusia Matuszkiewi-
cza. Wszystko to w interesujących 
opracowaniach i  podane w jazzo-
wym sosie.

występujący z Golec uOrkiestrą, 
Stanisławem Soyką, Ewą Urygą, 
zespołem Krywań i Johnny Walker 
Band, Piotr Górka - kontrabasista, 
współpracuje z Lorą Szafran, Gra-
żyną Łobaszewską, Andrzejem Po-
niedzielskim, Jerzym Filarem oraz 
z wieloma znanymi zespołami, 
m.in.: Siostry Matkowskie, Siergiej 
Wowkotrub Gypsy Swing Quar-
tet, czy NakedMind, Arek Skolik 
- perkusista, kompozytor jazzowy 
i aranżer, obdarzony tytułem naj-
lepszego perkusisty roku przez 
miesięcznik Gitara Bas i Bębny. Od 
wielu lat zajmuje czołowe miejsca 
w ankiecie pisma Jazz Forum jako 
perkusista jazzowy, Paweł Palcow-
ski – trębacz, kompozytor oraz były 
wykładowca i absolwent Wydzia-
łu Jazzu Akademii Muzycznej im. 
Karola Szymanowskiego w Kato-
wicach.

Bilety w cenie: 40 zł (ulgowy  - 30 
zł) kupić można w domu kultury, 
lub w internecie.

tra

Wokalistce i aktorce Adrian-
nie Noszczyk towarzyszyć będą: 
Wojciech Sanocki - pianista, kom-
pozytor i aranżer, który współpra-
cował m.in. przy serialach Twarzą 
w twarz, Blondynka i Czas Hono-
ru, Stanisław Sroka - gitarzysta 

Agencja Artystyczna Operafixe 
i Miejski Ośrodek Kultury w Dę-
bicy 31 grudnia zapraszają do 
Domu Kultury Mors na Koncert 
Sylwestrowy pt. Bal w operetce, 
podczas którego zabrzmią naj-

Scenarzysta, aktor, dramaturg 
i aktor siedzibę MiPBP przy ul. Aka-
demickiej 10 odwiedzi w czwartek 
26 września. Spotkanie autorskie 
rozpocznie się o godz. 17:00. 

Cezary Harasimowicz jest jed-
nym z najlepszych polskich scena-
rzystów. Scenariusz filmu 300 mil 
do nieba, którego był współauto-
rem, otrzymał Nagrodę Europej-

skiej Akademii Filmowej. Według 
jego scenariuszy powstawały filmy 
fabularne, seriale, a także wiele 
spektakli Teatru Telewizji. Ma rów-
nież na koncie kilkanaście powieści, 
zbiór opowiadań i pięć inscenizacji 
sztuk. Jest członkiem Europejskiej 
Akademii Filmowej. W maju od-
słonił swoją gwiazdę w jedynej 
w Polsce Alei Gwiazd Literatury 
w Mińsku Mazowieckim.

Spotkanie poprowadzi Grzegorz 
Janiszewski – aktor i dziennikarz 
Polskiego Radia Rzeszów.

tra

Adrianna Noszczyk z zespołem 
wystąpi 4 listopada w Domu 
Kultury Śnieżka. 

Choć to dopiero druga połowa 
września to zakończenie 2024 
roku już można planować.  

Cezary Harasimowicz będzie 
gościem Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej w Dębicy. 
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

W tym tygodniu czeka Cię wiele 
spotkań towarzyskich, które wy-
wrą spory wpływ na to, co wyda-
rzy się później.

Musisz skupić się teraz na sobie. 
Pamiętaj, że bez dobrego zdro-
wia nie będziesz mógł poma-
gać innym.

Czas na poważne zmiany w twoim 
życiu. Jeśli pojawi się możliwość 
zmiany pracy, to skorzystaj z niej 
bez zastanowienia.

Uśmiech nie będzie znikał z Two-
jej twarzy. Masz wokół siebie wiele 
przyjaznych osób, dlatego wszyst-
ko będzie dobrze.

Weź się w garść i zacznij w koń-
cu żyć. Nie trać czasu na myślenie 
o rzeczach, na które nie masz naj-
mniejszego wpływu.

Twoje wsparcie jest bardzo ważne. 
Nie poddawaj się ani na minutę, 
bo ktoś potrzebuje Ciebie i Two-
jej bliskości.

To będzie bardzo dobry tydzień 
dla Ciebie i dla Twoich bliskich. 
Czeka Was podróż pełna mi-
łych atrakcji.

Musisz uzbroić się w cierpliwość, 
w przeciwnym razie zepsujesz 
wszystko. Nie podejmuj zbyt po-
chopnych decyzji.

Przerzucanie winy na innych nie 
jest dobrym rozwiązaniem. To, że 
Tobie się nie udaje jest tylko i wy-
łącznie Twoją zasługą.

Pod koniec tygodnia szykuje się 
impreza, ale pamiętaj, by trzymać 
odpowiedni poziom. Jak zaszale-
jesz, to pojawią się problemy.

Czasami w życiu musi być pod 
górkę, by potem móc nabrać roz-
pędu. Pamiętaj, że wszystko co złe 
szybko minie.

Podnieś głowę i walcz dalej o swo-
je marzenia. Zobaczysz, że po-
jawią się pierwsze symptomy 
zwiastujące zwycięstwo.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pyszna zupa z dyni
Poleca: Bogusław Kipa

Składniki: 
800 g dyni (500 g po obraniu)
250 g ziemniaków
25 g masła
1 cebula
2 ząbki czosnku
1 łyżeczka kurkumy w proszku
1 łyżeczka świeżego startego imbiru
1 pomidor lub 1/2 puszki krojonych pomidorów
1 i 1/2 szklanki bulionu
1 szklanka mleka

Wykonanie: 
Dynię obieramy ze skórki, usuwamy nasiona, a miąższ 
kroimy w kostkę. Ziemniaki obieramy i też kroimy 
w kostkę. W większym garnku na maśle szklimy po-
krojoną w kosteczkę cebulę oraz obrany i pokrojony 
na plasterki czosnek. Dodajemy dynię i ziemniaki, do-
prawiamy solą, wsypujemy kurkumę i dodajemy imbir. 
Smażymy około 5 minut  co chwilę mieszając. Następ-
nie wlewamy gorący bulion, przykrywamy i zagoto-
wujemy. Zmniejszamy ogień i gotujemy przez ok. 10 
minut.  Świeżego pomidora sparzamy, obieramy, kro-
imy na ćwiartki, usuwamy szypułki oraz nasiona z ko-
mór. Miąższ kroimy w kosteczkę i dodajemy do zupy. 
Pomidory z puszki są już gotowe do użycia, wystar-
czy dodać do potrawy. Mieszamy i gotujemy przez 5 
minut, do miękkości warzyw. Miksujemy w blenderze 
z dodatkiem mleka. Zupę możemy podawać posypa-
ną grzankami, prażonymi pestkami dyni, natką pie-
truszki lub z kleksem śmietany. 

Dobry przepis, bo z Pustyni

Nadleciały piórka, przycupnęły na wodzie.    fot. Ewa Gorzeja 

Stara jabłoń,a jak jeszcze rodzi.       fot. Janina Gwiazdowska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ewa 
Gorzeja za zdjęcie: Nadleciały 
piórka, przycupnęły na wodzie.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem dyrektorem w prywatnej 
�rmie, a także trenerem piłki siat-
kowej, prezesem Akademii Piłki 
Siatkowej Wisłoka Dębica i sędzią 
Polskiego Związku Piłki Siatkowej.

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Nauczycielem wychowa-
nia �zycznego.

W wolnym czasie

Podróżuję.

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Piłką siatkową.

Pies czy kot?

Koty, mam Hankę i Busię.

Pierwsze zarobione pieniądze

Wydałam na swoje potrzeby.

Ulubiony lokal w powiecie

Pizzeria Jaś.

Najchętniej zjadłabym

Uwielbiam sałatki.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Zanzibar, bo jest bardzo ciepło 
i mają tam cudowny ocean.

Książka lub �lm, które 
polecam

Serial Wataha.

Na urodziny chciałabym 
dostać

Lubię niespodzianki, więc niech to 
będzie niespodzianka.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Uzdrowisko Latoszyn-Zdrój i park 
Skarbek-Borowskiego.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

W Dębicy brakuje mi infrastruk-
tury sportowej, przede wszyst-
kim hal.

Wygraną w Lotto wydałabym

Na podróż marzeń przede  
wszystkim.

Katarzyna 

Szydło

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
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Gabriel Blezień wraca 
na zawodowy ring 

Czesław Korzeń oprowadzał gości zaproszonych na o�cjalne otwarcie izby w sobotę 21 września.

Zapaśnicza Izba Pamięci oficjalnie otwarta

Kopii medalu Kazimierza Lipienia 
jeszcze nie ma. Ale go zrobi

Ostatnią walkę Gabriel Blezień 
stoczył w lutym w Dębicy.

miątki przekazywali trenerzy i wy-
chowawcy.

Medale, które zdobywali pod-
opieczni Czesława Korzenia, po-
życzał od nich i kopiował. Nie 

ma jeszcze kopii tego zdobytego 
przez Kazimierza Lipienia podczas 
Igrzysk Olimpijskich w Montrealu. 
Oryginał jest bowiem w Warsza-
wie w PKOL-u i Czesław Korzeń 

na pewno nie dostanie go do sko-
piowania.

- Ale Czesław Kwieciński zdobył 
wtedy brązowy medal, on jest iden-
tyczny, tylko z brązu. Zrobię odlew 

Utworzenie Izby Pamięci 
było jednym z celów 
Czesława Korzenia.

Pierwotnie miała zostać otwarta 
na stulecie polskich zapasów przed 
dwoma laty.

- Dość długo mi to zajęło. Halę 
obok wybudowaliśmy w pół roku. 
Natomiast taki mały pawilonik, jak 
ta izba, budowałem półtora roku - 
tłumaczy Czesław Korzeń.

Chciał wykorzystać niewielką 
działkę z fundamentem, na którym 
kiedyś stała stołówka Zakładów 
Mięsnych. Wymyślił więc sobie,   
że tu urządzi Izbę Pamięci. Ma tak 
dużo trofeów, że jeszcze wszyst-
kich nie wyłożył.

- Zbierało się, leżało to w szafach, 
w workach, w paczkach różnych 
i nie chciałem, żeby po mojej śmier-
ci to wszystko trafiło na złom - opo-
wiada Czesław Korzeń.

Jego osobiste pamiątki można 
tu oglądać w oryginale. Ale są też 
inne. Jadwiga Świerad, wdowa po 
Ryszardzie Świeradzie przyniosła 
puchar i pas, który jej mąż zdobył 
podczas mistrzostw świata. Pa-

brązowy i go pozłocę - zapewnia 
gospodarz Izby Pamięci.

Na zewnątrz znajdują się podo-
bizny dębickich mistrzów z opisem 
ich osiągnięć. Czesław Korzeń nie 
zapomniał o podopiecznych Ry-
szarda Świerada z Atlanty. Dębicki 
trener doprowadził wtedy zawod-
ników do największego sukcesu 
olimpijskiego w historii polskich 
zapasów. Zdobyli aż pięć medali, 
w tym trzy złote. Po srebro sięgnął 
trenujący w Wisłoce Jacek Fafiński.

- Będę tu spędzał jeszcze trochę 
czasu. Moja córka i synowa mają na 
zmianę dyżur na kortach, zawsze 
tu w dzień ktoś będzie. Oprowadzą 
i pokażą, co w tej izbie się znajduje 
- przekonuje Czesław Korzeń, za-
praszając na ul. Słoneczną.

Izba nie była jeszcze oficjalnie 
otwarta, a ludzie i tak do niej przy-
chodzili. Nauczyciele wuefu przy-
prowadzali dzieci ze szkół.

- A jak do brata, który ma warsz-
tat samochodowy obok, przyjeż-
dżają klienci wymieniać opony, to 
czekając na wykonanie usługi też 
przychodzą i jak jestem, to chcą, 
żebym im poopowiadał - stwierdza 
Czesław Korzeń.

Janusz Grajcar

Gabriel Blezień na zawodowym 
ringu debiutował w maju 2022 
roku na gali MB Boxing Night 
Wielkopolska Awantura, podczas 
której pokonał na punkty również 
debiutującego reprezentanta Galicji 
Sędziszów Małopolski - Pawła Ba-
rana. Na drugą walkę musiał cze-
kać ponad rok. W lipcu 2023 roku 
podczas gali KnockOut Promotions 
29 w Mrągowie zmierzył się z uty-
tułowanym reprezentantem Ru-
munii i wielokrotnym mistrzem 
tego kraju Cosminem Neagu. Ich 
trzyrundowy pojedynek zakończył 
się jednak remisem.

Po raz trzeci na zawodowy 
ring 22-letni dębiczanin wyszedł 
w swoim rodzinnym mieście. Gala 
Filabora Boxing Night 1 odbyła się 
bowiem na hali dębickiego Domu 
Sportu. W 4-rundowym pojedynku 
jego przeciwnikiem był Bartolomei  
Fajčák. Gabriel, przy głośnym do-
pingu dębickiej publiczności, wy-
grał tę walkę.

Czwarty zawodowy pojedynek 
stoczy na Hali Sportowo-Wido-
wiskowej MOSiR w Mielcu, gdzie 
5 października odbędzie się gala 
Magazimm Boxing Night. W walce 

wieczoru wystąpi tam mielczanin 
Paweł Róg, a poza nim i Gabrie-
lem Blezieniem w ringu zobaczyć 
będzie można m.in. utytułowanego 
Łukasza Pławeckiego, Artura Gór-
skiego, Macieja Kiwiora, Dominika 
Taraszkę, czy Macieja Cierpiala. 
Pełna karta walk nie jest jeszcze 
znana, nie wiadomo więc z kim 
skrzyżuje rękawice Gabriel Blezień. 

Można już za to kupić bilety na 
to wydarzenie. Dostępne są, w ce-
nie 60 zł, m.in. w Centrum Spor-
tów Walki przy ul. Krakowskiej 7 
w Dębicy.

tra

5 października wystąpi na Gali 
Boksu Zawodowego Magazimm 
Boxing Night w Mielcu.
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Sumo: Mistrzostwa Świata w Krotoszynie

V liga

IV liga

Na podium stanęła tylko 
Anna Kapustka

Lechia była wyraźnie lepsza

Pechowa porażka 
Legionu w Jaśle

Trener Andrzej Jedynak przyznaje, że brązowy medal jego zawodniczki 
Anny Kapustki bardzo go ucieszył.

zentacja Polski z Rafałem Głod-
kiem w składzie uległa w starciu 
o trzecią pozycję rywalom z Gru-
zji i zakończyła zmagania na pią-
tym miejscu.

Cała polska reprezentacja, w któ-
rej przygotowaniach Andrzej Jedy-
nak bierze udział jako trener- szef 
wyszkolenia, zanotowała histo-
ryczny wynik. Zdobyła 13 medali 
(5 w grupie juniorów i aż 8 w gru-
pie seniorów). Jest to jej najlepszy 
występ w 20-letniej historii startów 
w mistrzostwach świata.

Ale jeszcze większy sukces od-

nieśli Japończycy w grupie junio-
rów. W ubiegłym roku, podczas 
mistrzostw, które rozgrywane były 
w ojczyźnie sumo, zdobyli tylko je-
den złoty medal. Wyciągnęli z tego 
wnioski i przygotowali się tak per-
fekcyjnie do tegorocznych wystę-
pów, że w Krotoszynie triumfowali 
we wszystkich dziesięciu katego-
riach.

Warto też dodać, że komen-
tatorem mistrzostw był Jakub 
Nowakowski, zawodnik klubu 
z Lubziny.

JAG

Zawodniczka El-Bet LUKS 
Lubzina brąz wywalczyła 
w rywalizacji drużynowej.

Tegoroczne mistrzostwa świata 
juniorów i seniorów w sumo były 
dla podopiecznych trenera An-
drzeja Jedynaka wyjątkowe. Także 
dlatego, że odbywały się w Polsce 
w Krotoszynie. A wystartowała 
w nich rekordowa liczba, bo pra-
wie 350 zawodników z 32 państw. 
W 18-osobowej reprezentacji nasze-
go kraju (8 juniorów i 10 seniorów) 
znalazła się dwójka reprezentan-
tów z El-Bet LUKS Lubzina.

W rywalizacji indywidualnej ju-
niorek w kat. 75 kg tuż za podium 
znalazła się Anna Kapustka. Nie 
miała szczęścia w losowaniu i od 
razu w pierwszym pojedynku wpa-
dła na reprezentantkę Japonii, która 
została później mistrzynią świata.

Szans na brązowy medal musiała 
więc szukać w repasażach. I szło 
jej bardzo dobrze, bo pokonała re-
prezentantkę Włoch, a następnie 
Węgier. Zwycięski marsz w de-
cydującej walce przerwała jej jed-
nak Tajwanka.

To niepowodzenie powetowa-
ła sobie w turnieju drużynowym. 
Wraz z koleżankami z reprezentacji 
Polski sięgnęła po brązowy medal. 
Walczyły w tym turnieju wyśmie-
nicie przegrywając tylko jeden 
pojedynek w półfinale z reprezen-
tacją Ukrainy.

Drugi nasz reprezentant star-
tował w grupie seniorów. Rafał 
Głodek w kat. 100 kg przegrał rów-
nież pierwszy pojedynek z repre-
zentantem Japonii i pozostało mu 
przedzieranie się przez repasaże. 
Zaczął je dobrze zwyciężając Aze-
ra, ale do walki o brąz nie mógł sta-
nąć, bo prawo do niej odebrał mu 
zawodnik z Mongolii. Ostatecznie 
więc zajął siódme miejsce.

W turnieju drużynowym repre-

Igloopol – Orzeł Przeworsk 3:1 
(2:0)

1:0 Peda (5), 2:0 Stefanik (24), 2:1 
Daniel (77), 3:1 Mikulski (82).

Igloopol: Lis – Majka (88 Ciskał), 
Pawłowski, Mikulski, Kozłowski 
– Cyganowski (69 Łoch), Peda, 
Stefanik (90+3 Gawle), Tarała (85 
Falarz), Kurek (78 Smoła) – Leśniak 
(88 M. Adamski). 

Żółta kartka: Stefanik. Czerwona: 
Zygmunt (81-w ekipie Orła).

Już w 5. min Jędryas popełnił du-
ży błąd, oddając piłkę Adrianowi 
Kurkowi. Ten szybko podał do Ma-
teusza Pedy, który otworzył wynik 
spotkania. Gospodarze nie zamie-
rzali na tym poprzestać i dwadzie-
ścia minut później prowadzili już 
dwoma bramkami. Rzut rożny wy-
walczył Igor Tarała, po nim piłka 
trafiła na nogę Marcina Stefanika, 
który strzelił nie do obrony.

Po przerwie groźniejsi byli goście. 
Tylko dużemu szczęściu biało-nie-
biescy zawdzięczają to, że po strza-
le z wolnego Surmiaka i rykoszecie 
od muru piłka spadła na poprzecz-
kę. Gdyby nie to Maksymilian Lis 
nie mógłby nic wskórać.

Morsy zagroziły bramce rywali 
w 72. min, ale Peda tym razem nie 
wykazał się okiem snajpera. Podob-
nie zresztą jak po drugiej stronie 
boiska Kielich. Za to koledze po-
kazał, jak się to robi, Daniel, który 
zdobył bramkę kontaktową.

Na nic się jednak gościom zda-
ła. Najpierw stracili wyrzuconego 
z boiska Zygmunta, a minutę póź-
niej trzeciego gola. Jego autorem 
był Mateusz Mikulski, który per-
fekcyjnie przymierzył z wolnego.

Czarni Jasło - Legion Pilzno 1:0 
(0:0)

Bramka: 1:0 Michoń (90+2).
Legion: Stachnik - Misztal (55 

B. Czyjt), Tubek, Remut, Mazur - 

Manzo (89 Bigda), Pęcak - Kędzior 
(75 Chmura), Syguła (63 Ptak), Nyt-
ko (75 Jasiak) - Barycza.

Żółta kartka: Tubek.
W pierwszej połowie najgroź-

niejsze sytuacje stworzyli piłkarze 
związani obecnie lub w przeszłości 
z Legionem. Bramkarza Czarnych 
nie zaskoczył świetnym uderze-
niem Kacper Nytko. Jakub Dutka 
wyciągnął piłkę lecącą w okienko 
jego bramki. Z kolei Tomasz Tra-
garz z rzutu wolnego przymierzył 
w poprzeczkę, a strzał Radosława 
Macnara był minimalnie niecelny.

Po zmianie stron Dominik Kę-
dzior popisał się pięknym solo-
wym rajdem. Mijał w nim rywali 
jak slalomowe tyczki, ale przegrał 
pojedynek sam na sam z Dutką. 
Chwilę później mając przed sobą 
tylko pustą bramkę trafił w słupek.

Jaślanie też mieli swoje okazje, 
a Aleksandra Stachnika ponownie 
przeegzaminował Macnar. To, co 
najważniejsze wydarzyło się jednak 
już w doliczonym czasie gry. Z na-
rożnika boiska piłkę wrzucił były 
zawodnik Igloopolu Marcin Janus, 
a Mateusz Michoń, o którym zda-
je się zapomnieli defensorzy gości, 
przystawił głowę do piłki i zapew-
nił gospodarzom zwycięstwo.

JAG

Pustków - Lechia Sędziszów 
Małopolski 1:4 (0:2)

Bramki: M. Krawczyk (49) - Pyr-
dek 2 (3, 73-k.), Czółno (11), Weso-
łowski (70).

Pustków: Matubowski - Sędłak, 
M. Mączka, Śliwa (75 Kalita), D. 
Struzik (46 M. Krawczyk), M. Stru-
zik, P. Strzałka (46 Dragan), Radec-
ki (46 Wróbel), Walczyk (55 Ochab), 
R. Krawczyk, Czuba (60 Cyran).

Mecz rozpoczął się z półgodzin-
nym opóźnieniem, ponieważ do 
Pustkowa spóźnili się sędziowie, 

Pozostałe wyniki: Błękitni Rop-
czyce - Kolbuszowianka 5:0, Vic-
toria Czermin - Radomyślanka 1:1, 
Sokół II Kolbuszowa Dolna - Ka-
skada Ostrów/Kamionka 3:3

JAG

Węgrzyn (83 Węgrzyn).
Brzostowianka: Balasa - Miazga, 

A. Wójcik, Lechwar, Szymański, S. 
Kędzior, Kolman, Chmura, Kowal-
ski, Wójtowicz, K. Kędzior.

Igloopol II - Sokis Chorzelów 1:2 
(1:0)

Bramki: Buczek (22) - Smoła (55- 
sam.), Rokita (68).

Igloopol: Inglot - Buczek, Iwań-
ski, Łoch (70 Ślusarski), Jaszcz (60 
Susz), Szymczyk, Gawle, M. Adam-
ski, Mitek, Smoła, Ciskał (75 Le-
siak).

Atut Podborze - Głowaczowa 0:1 
(0:1)

Bramka: J. Bielański (45).
Głowaczowa: Machaj - Kołodziej 

(80 Działo), B. Knych, J. Bielański, 
Ziaja, Ryng (70 Smoleń), Majewski, 
Ostaszewski, Kutrzuba (90+3 M. 
Czerwiec), Bieniek, Pierzchała.

którzy dojeżdżali z Krosna. Ner-
wowe oczekiwanie na ich przyjazd 
wytrąciło z równowagi gospo-
darzy, którzy już po pierwszym 
kwadransie musieli odrabiać dwu-
bramkową stratę.

To częściowo udało im się do-
piero w drugiej odsłonie, kiedy do 
bramki rywali trafił Mateusz Kraw-
czyk. Niestety jak się później okaza-
ło, była to tylko bramka honorowa. 
Faworyzowani goście dołożyli 
jeszcze dwa gole i pewnie zdobyli 
komplet punktów.

Dromader Chrząstów - Kamie-
niarz Golemki 4:0 (1:0)

Bramki: Korytko 2 (53, 89), Ciuła 
(42), Krępa (75).

Kamieniarz: Madura - Juszkie-
wicz, Szewczyk, Ciurkot, Ciołek, 
Stefanik, Zięba, Kurek, M. Pękala 
(81 Kutrzuba), Nicoś (75 K. Pękala), 
Baran.

W ekipie Kamieniarza zadebiu-
tował były gracz Legionu Pilzno 
Jakub Szewczyk. Nie pomógł jed-
nak drużynie w odniesieniu zwy-
cięstwa.

Żyraków - Brzostowianka 3:1 
(0:0)

Bramki: Kieta (55), P. Pyskaty 
(63), D. Rokita (90+5).

Żyraków: Sroka - D. Rokita, K. 
Rokita, Mitan (73 Pisarek), Papier-
nik, P. Pyskaty (87 Ziara), Kieta, 
Ciepły (53 Ziobro), Kujawski, Pęk, 

Pilźnianie stracili gola w 92. 
minucie gry. Kolejne zwycięstwo 
odniósł za to Igloopol.

Spadkowicz z IV ligi dzielą 
i rządzą w dębickiej okręgówce. 
Za nimi Kaskada Kamionka.

1 Sokół KD 9 21 29-12

2 JKS 9 21 22-9

3 Cosmos 9 20 28-15

4 Ekoball 9 17 12-6

5 Igloopol 9 16 18-13
6 Czarni 9 16 15-13

7 Wisłok 9 15 19-21

8 Karpaty 9 14 13-12

9 Głogovia 9 13 16-14

10 Orzeł 9 13 12-11

11 Legion 9 12 14-12
12 Izolator 9 10 18-15

13 Sokół N. 9 10 16-15

14 Stal II M. 9 8 8-21

15 Stal Ł. 9 7 14-28

16 Sokół S. 9 6 6-18

17 Sokół K. 9 6 9-17

18 Strug 9 3 10-27

1 Błękitni 7 21 37-2

2 Lechia 7 16 24-7

3 Kaskada 7 14 18-12

4 Radomyślanka 7 13 15-11

5 Sokół II 7 13 20-11

6 Dromader 7 13 18-17

7 Victoria 7 11 11-10

8 Kamieniarz 7 10 9-12
9 Żyraków 7 9 10-12
10 Sokis 7 8 7-11

11 Brzostowianka 7 8 10-18
12 Pustków 7 7 7-23
13 Głowaczowa 7 6 9-17
14 Igloopol II 7 5 10-15
15 Atut 7 3 4-21

16 Kolbuszowianka 7 2 8-18
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1 Seger 11 20 122-64

2 GC-Projekt 11 18 117-81

3 El Optico 11 16 107-81

4 Girit Group 11 14 109-77

5 Kesto 11 13 104-87

6 Kos 11 10 91-99

7 Olimp Labs 11 8 82-109

8 U. Skarbowy 11 6 89-107

9 Galicja 11 3 57-121

10 Elektron 11 2 59-117

1 DAP 4 12 15-1

2 Dąb 4 12 17-7

3 Brzeźnica 4 6 13-11

4 Baszta 4 6 4-10

5 Łęki G. 4 5 2-6

6 Kamieniarz II 4 5 6-5

7 Dragon 4 4 5-8

8 Stasiówka 4 4 11-8

9 Jodłowa 4 2 2-6

10 Zasów/Mokre 4 0 1-14

1 Legia 7 21 27-6

2 Stal Rz. 7 19 24-8

3 AKS SMS 7 15 24-12

4 Hutnik 7 15 24-20

5 Polonia 7 14 29-11

6 Korona 7 13 17-7

7 Widzew 7 12 21-13

8 Jagiellonia 7 9 13-17

9 Resovia 7 8 14-16

10 Wisła P. 7 7 11-22

11 Varsovia 7 7 10-10

12 Wisła K. 7 7 9-16

13 Górnik Ł. 7 5 10-16

14 Cracovia 7 5 9-20

15 Igloopol 7 3 8-22

16 Olimpia 7 0 4-38

Centralna Liga Juniorów

Bilardowa Liga Firm

Klasa B

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Jest pierwsze zwycięstwo

Seger lepszy od GC-Projekt Organizatorzy czekają 
na zgłoszenia drużyn

Baszta wygrała 
w dziewiątkę

Igloopol - Olimpia Elbląg 4:1 
(1:1)

0:1 Michoń (29-k.), 1:1 Roma-
nowski (37), 2:1 Bujak (50), 3:1 Pa-
piernik (69), 4:1 Romanowski (71).

Igloopol: Grzyb - Robak (85 Ma-

tyjasik), Romanowski (87 Ciebiera), 
Marszalik (87 Ryzner), Papiernik 
(90 Placek), Dębowski (90 Furgał), 
Sitek (65 Kurowski), Kożuchowski 
(60 Smoczyński), Gembal, Łagow-
ski, Bujak.

Młodzi piłkarze Igloopolu (jasne stroje) odnieśli pierwsze zwycięstwo w tym sezonie.

W spotkaniu drużyn, które dotychczas nie zdobyły 
punktów, faworytem był Igloopol. I nie zawiódł.

Żółte kartki: Robak, Marszalik, 
Kożuchowski, Romanowski.

Spotkanie ułożyło się dla gospo-
darzy fatalnie. Tuż przed upływem 
pół godziny gry sędzia podyktował 
rzut karny po faulu Kacpra Bujaka, 
który wykorzystał Michoń. Kilka 
minut później gospodarze wrócili 
jednak do gry, kiedy Kamil Roma-
nowski po prostopadłym podaniu 

od Kamila Robaka wyszedł sam na 
sam z bramkarzem.

Po przerwie Morsy trafiły jeszcze 
trzy razy. Bujak celnie przymierzył 
głową po wrzutce z rogu, a najlep-
szy zawodnik tego spotkania Rafał 
Papiernik uderzył po ziemi z 15 
metrów. Wynik w 71. min ustalił 
Romanowski wykorzystując rzut 
karny po zagraniu ręką rywala.

W kolejnym spotkaniu, które Iglo-
opol rozegra w sobotę 28 września, 
drużynę czeka bardzo ciężka prze-
prawa. Jej rywalem będzie bowiem 
w Warszawie Legia. Lider w tym 
sezonie jeszcze nie przegrał i jako 
jedyny zdobył komplet punktów.

JAG

Dzięki zwycięstwu Seger odsko-
czył najpoważniejszemu rywalowi 
do tytułu na dwa punkty.

KOLEJKA 10:
Seger - GC-Projekt 3:1

Rafael Wodzisz - Kamil Czu-
chra 1-3, Jakub Guziec - Janusz 
Saganowski 3-1, Robert Dziedzic - 
Grzegorz Cieślikowski 4-1, Guziec/
Dziedzic - Kamil Wolak/Saganow-
ski 3-0.
Kos - Urząd Skarbowy 2:2

Wojciech Zych - Jerzy Skocz 3-1, 
Michał Krysiak - Mariusz Bil 3-1, 
Robert Ochał - Andrzej Kozioł 2-4, 
Zych/Krysiak - Bogdan Żak/Bil 
1-3.
El Optico - Girit Group 0:4

Mateusz Kędzior - Piotr Madura 
2-3, Krzysztof Dąbrowski - Michał 
Rodzoń 2-3, Robert Buczyński - Ry-
szard Konieczny 1-4, Dąbrowski/

Łukasz Lech - Łukasz Czernik/
Rodzoń 2-3.
Olimp Labs - Galicja 4:0

Rafał Olszewski - Rafała Wajs 3-0, 
Szymon Krawczyk - Ewa Bochenek 
3-0, Mateusz Mądro - Krzysztof 
Wójcik 4-2, Mądro/Grzegorz Ku-
bik - Wójcik/Wajs 3-0.
Kesto - Elektron 3-1

Paweł Szeliga - Sebastian Balasa 
3-0, Kacper Bielatowicz - Kacper 
Bystrek 2-3, Tomasz Bielatowicz - 
Oskar Gruszka 4-0, T. Bielatowicz/
Szeliga - Balasa/Bystrek 3-0.

KOLEJKA 11
Seger - Girit Group 3:1

Guziec - Madura 3-1, Wodzisz 
- Adrian Sieracki 3-2, Dziedzic - 
Rodzoń 1-4, Dziedzic/Guziec - Sie-
racki/Konieczny 3-0
Kesto - Olimp Labs 3:1

Edyta Bielatowicz - Krawczyk 0:3, 
T. Bielatowicz - Jacek Ćwięka 3-0, 
K. Bielatowicz - Kubik 4:2, K. Biela-
towicz/T. Bielatowicz - Krawczyk/
Kubik 3-1

GC Projekt - U. Skarbowy 3:1
Czuchra - Żak 3:0, Saganowski 

- Skocz 3-0, Cieślikowski - Kozioł 
2-4, Wolak/Saganowski - Żak/
Skocz 3-1
Kos - Galicja 3:1

Ochał - Bochenek 1-3, Krysiak - 
Wajs 3-0, Zych - Wójcik 4-2, Zych/
Krysiak - Wójcik/Wajs 3-0.
El Optico - Elektron 3:1

Buczyński - Michał Bień 2-3, Ma-
rek Cieśla - Balasa 3-2, Lech - By-
strek 4-0, Lech/Cieśla - Balasa/Bień 
3-2.

JAG

MKS DAP - Łęki 5:0 (4:0)
Bramki: Buszek 2 (18, 50), Filipek 

(12), Gwóźdź (13), Pociask (40).
Zasów/Mokre - Dąb Żdżary 0:3 
(0:2)

Bramki: Wielgus 2 (38-k., 63-k.), 
Węgrzyn (9).
Brzeźnica - TS Jodłowa 3:1 (1:0)

Bramki: Jaskot (28), Wicek (53), 
Żak (55-k.) - K. Czarnawski (62).
Baszta Zawada - Dragon Korze-
niów 2:1 (0:0)

Bramki: Rojek 2 (49, 69) - Grabiec 
(86).

Baszta kończyła mecz w dzie-
wiątkę po czerwonych kartkach dla 
Hebdy i Konsura.
Stasiówka - Kamieniarz II Golem-
ki 1:1 (1:0)

Bramki: Ramski (45) - Piecuch 
(47).    JAG

Po raz drugi w roli koordynatora 
poprowadzi je Robert Pych, który 
wspólnie z Konradem Makowiec-
kim, kierownikiem obiektów spor-
towych MOSiR w Dębicy.

Drużyny zainteresowane uczest-
nictwem w piłkarskich zmaganiach 
na hali mają czas na zgłoszenie się 
do udziału w nich do wtorku 8 
października. Zapisać się można 
telefonicznie dzwoniąc do Konra-
da Makowieckiego (tel. 604 629 114) 
lub Roberta Pycha (tel. 604 361 562).

W zależności od liczby zgło-
szonych drużyn mogą zostać 
utworzone jedna lub dwie ligi. 
Z doświadczenia z ostatnich edy-
cji wynika jednak, że prawdopo-
dobnie zostanie utworzona tylko 

pierwsza liga, w której zazwyczaj 
mecze rozgrywa dwanaście dru-
żyn.

Tytułu wywalczonego w dwu-
dziestej ósmej edycji bronić będzie 
Prografix. Trudno bowiem przy-
puszczać, by ekipa ta mająca na 
koncie już jedenaście mistrzow-
skich tytułów nie została zgłoszona 
do rozgrywek. W marcu rzutem 
na taśmę wyrwała go prowadzące-
mu przez dłuższy czas Olimpowi, 
a trzecie miejsce zajął Tabor.

Kapitanowie drużyn, które 
w terminie zostaną zgłoszone do 
PLHFD, zostaną zaproszeni na spo-
tkanie organizacyjne. To odbędzie 
się w czwartek 10 października 
o godz. 18:00 w sali nr 10 w Do-
mu Sportu.

Patronem medialnym rozgrywek 
będzie jak zawsze Obserwator Lo-
kalny.

JAG

Pojedynek na szczycie może mieć 
duże znaczenie dla końcowego 
układu tabeli.

Kolejne pewne zwycięstwa 
zanotowali piłkarze MKS DAP 
Dębica i Dębu Żdżary.

Rozgrywki ligi halowej rozpoczną 
się w październiku już po raz 
dwudziesty dziewiąty.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

Klasa AZapasy: Memoriał Dębickich Mistrzów

Borowiec ogrywa InterZłote medale zdobyli Aleksander Lis 
i Igor Dęborowski

Janusz Włodek (po prawej) zdobył srebrny medal w kat. 38 kg wśród dzieci.

Kapitan Wisłoki Damian Łanucha (przy piłce) tuż przed przerwą strzelił 
bramkę kontaktową. (fot. Daria Misiaszek)

III liga

Koniec dobrej serii spotkań Wisłoki

Gość honorowy turnieju Andrzej 
Supron, prezes Polskiego Związku 
Zapaśniczego, wręczył przy okazji 
odznaczenia. Złote medale za za-
sługi dla zapasów odebrali: Janusz 
Urbanik (prezes sekcji), Andrzej To-
maszewski (wiceprezes) i Ryszard 
Konieczny (trener). Złota odznaka 
przyznana została Markowi Na-
gawieckiemu, a srebrna Joannie 
Dymitrowskiej. Sekcja zapaśniczna 
Wisłoki obchodząca 70-lecie istnie-
nia otrzymała pamiątkową paterę.

Podczas jubileuszowego spotka-
nia po turnieju medale przyznane 
przez dębicki klub trafiły do lu-
dzi z nim związanych. Jak mówi 
Ryszard Konieczny nie wszyscy 
byli obecni w Sportowej Stodole, 
dlatego też niektórzy otrzymają te 
odznaczenia przy innych okazjach.

A tych, którzy chcą spróbować 
swoich sił w zapasach, zaprasza 
na treningi w poniedziałki i środy 
o godz. 16:30 w hali przy ul. Lisa.

JAG

Wisłoka - Podhale Nowy Targ 2:3 

(1:2)

0:1 Dziurgot (8-sam), 0:2 Hamed 
(10), 1:2 Łanucha (45), 2:2 Geniec 
(88-k.), 2:3 Paniak (89)

Wisłoka: Dziurgot - Geniec, 
Czarny Bogacz, Grasza - Żmuda 
(82. Czerwiec), Fedan (69. Siedlec-
ki), Łanucha - Bator (82. Siedlik), 
Zawiślak (62. Maik), Kulon (62. 
Czernysz).

Żółte kartki: Łanucha, Czarny, 
Czernysz.

Gospodarze przystąpili do sobot-
niego meczu jakby rozkojarzeni. 
Dwa błędy w szeregach obronnych 
skutkowały tym, że najpierw piłkę 
do własnej bramki wepchnął Filip 
Dziurgot, a później koronkową ak-
cję rywali wykończył Hamed. Był 
tylko jeden pozytyw takiej sytuacji: 
Wisłoka na odrobienie strat miała 
aż 80 minut. I z tego faktu skorzy-
stała.

Połowa strat zniwelowana zo-
stała jeszcze w pierwszej połowie 
po faulu na Krzysztofie Żmudzie. 
Okazję wykorzystał Damian Łanu-
cha, który jeszcze raz udowodnił, 
że trafienie z rzutu wolnego jest dla 
niego tak samo łatwe jak z karnego. 
Zmotywowani tym golem jego ko-
ledzy ruszyli po wznowieniu gry 
do kolejnych ataków.

Jakub Bator tuż po przewie 
przymierzył w poprzeczkę. Strzał 
Krzysztofa Zawiślaka obronił Sty-
rczula, z kolei Dominik Kulon nie 
trafił w światło bramki. Później 
próbowali po raz kolejny Bator 
i Łanucha, ale golkiper znów nie 
dał się zaskoczyć.

W stan chwilowej euforii wpro-
wadził fanów dopiero Mateusz 
Geniec. Trener Bartosz Zołotar pró-
bował uspokajać podopiecznych, 
by szanowali wynik, ci jednak 
chcieli trzeciej bramki. I za te gorące 

Przerwała ją porażka z Podhalem Nowy Targ, do której 
nie musiało dojść, bo gospodarze byli bliscy remisu.

Chemik pewnie pokonał dotych-
czasowego lidera z Nagoszyna pro-
wadząc już do przerwy 3:0.
Chemik Pustków - Nagoszyn 4:1 

(3:0)

Bramki: Jezuit 2 (13, 30), Gawęda 
(5), Kawała (51) - Mazur (60).

Chemik: Betlej - Balasa, Kawała 
(55 Pasiecznik), Gwóźdź (55 Ma-
zur), Zaskalski, Kulas (50 Wąs), Ku-
charski, Jezuit, Gawęda (50 Gołąb), 
Zieliński, Ślusarski.

Nagoszyn: Kieraś - Marczyk, 
Moraniec, M. Węgrzyn, D. Łączak 
(35 Kirilov), Sroka, K. Łanucha (46 
Brzostowski), A. Węgrzyn, D. Wę-
grzyn (78 Daniek), Ćwik, Mazur 
(80 Osak).
Stara Jastrząbka/Róża - Wiewiór-

ka 4:2 (1:2)

Bramki: Kitrys (40), J. Mrozowski 
(75), Czuba (78), Tabor (90) - Ł. Lis 
2 (29, 44).

St. Jastrząbka: Maziarka - Konrad 
Łękawa, Kozioł, Piękoś (66 Karol 
Łękawa), Cesarz (82 Durołek), 
Szalwa (66 Czuba), J. Mrozowski, 
Kieraś, Kitrys, Jemioło (86 Garbacz), 
Tabor.
Team Przecław - Czarnovia 6:5 

(3:2)

Bramki: Kłos (8), Jemioło (33), 
Kopacz (43), Maroń (47), Struzik 
(70), Augustyn (88) - Wanat 2 (14, 
19-k.), Kędzior (57), Potyrała (58), 
Malinowski (62).
Paszczyniak - Pogórze Wielopole 

Skrzyńskie 5:3 (2:2)

Bramki: Kozioł 2 (48, 55), Klamut 
(17-sam.), Hamala (45+1), Powró-
zek (80) - Cynarski 2 (35, 47-k.), 
Koczela (34).
Borowiec - Inter Gnojnica 2:1 

(2:1)

Bramki: Opoń, Hyliński.
Legion II Pilzno - Łopuchowa/

Łączki Kucharskie 3:3 (2:1)

Victoria Ocieka - Strażak Lubzina 

2:3

JAG

- Jestem zadowolony z postawy 
moich zawodników, szczególnie 
Olka i Igora, na których najbardziej 
liczyłem i udźwignęli ciężar fawo-
ryta. Miło zaskoczył mnie Janusz 
Włodek, który wygrał dwie walki 
eliminacyjne i dotarł do finału - oce-
nia trener Ryszard Konieczny.

Na podium stawali:
Kat. Dzieci
1. Igor Dęborowski (38 kg)
2. Janusz Włodek (38 kg)
2. Aleksander Słota (55 kg)
3. Jan Urbanik (32 kg)
3. Franciszek Kleinschmidt (34 kg)
Kat. Młodzicy
1. Aleksander Lis (57 kg)
2. Jan Kurs (35 kg)
2. Igor Haba (62 kg)
3. Jan Ćwik (38 kg)
3. Miłosz Róg (57 kg)
3. Julian Boratyn (68 kg)
Klasyfikacja drużynowa:
1. Olimpijczyk Radom, 2. Wisło-

ka Dębica, 3. GKS Bełchatów, 4. 
Bieżanowianka Kraków, 5. MOSiR 
Tychy, 6. GZKS Gorlice, 7-8. Śląsk 
Wrocław i Dalin Myślenice.

głowy zostali skarceni. Długa piłka 
trafiła do Paniaka, a ten zapewnił 
Podhalu trzy punkty.

W sobotę 28 września Wisłoka 
zagra ponownie u siebie. Jej rywa-
lem o godz. 16:00 będzie Podlasie 
Biała Podlaska.

JAG

Wpadkę lidera wykorzystały 
Chemik i Stara Jastrząbka, które 
zrównały się z nim punktami.Bardzo dobrze w turnieju spisali 

się też ich koledzy. W sumie 
Wisłoka ma jedenaście krążków.

1 Sandecja 9 23 20-6
2 Podhale 9 19 17-10
3 Chełmianka 9 18 17-11
4 Korona II 8 17 14-7
5 Star 9 16 18-11
6 Siarka 8 16 15-8
7 KSZO 9 14 15-12
8 Podlasie 9 14 13-11
9 Wisłoka 9 13 24-14

10 Wisła II 9 13 20-16
11 Avia 9 11 12-11
12 Pogoń/Sokół 9 11 14-17
13 Czarni 9 9 10-20
14 Wiślanie 9 7 10-13
15 Lewart 9 7 9-16
16 Świdniczanka 9 7 8-15
17 Wiązownica 9 5 11-20
18 Unia 9 1 8-37

1 Inter 6 13 17-7
2 Chemik 6 13 15-4

3 St. Jastrząbka 6 13 17-7

4 Nagoszyn 6 12 16-15

5 Team 6 10 20-17
6 Paszczyniak 6 10 12-12

7 Pogórze 6 8 14-15
8 Czarnovia 6 7 13-18

9 Strażak 6 7 13-16
10 Victoria 6 7 13-14
11 Borowiec 6 6 9-13

12 Łopuchowa 6 5 13-18
13 Legion II 6 4 12-17

14 Wiewiórka 6 3 13-24
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Ostatki

Debica, Dębica na 
ustach wszystkich?
Agnieszka Majba-Pochwat

Tak naprawdę od 
wielu lat w Dębicy 

nie zadziało się nic, 
co by wznosiło nasze 

miasto na jakikolwiek 
piedestał

- Ja składam cztery wnioski. Pierwszy dotyczy parkingu przy ul. Sło-
necznej, kwestia jest zadbania o chwasty, to znaczy wyeliminowania ich 

- stwierdził podczas ostatniej sesji radny Paweł Hayn. No jeżeli zadbanie 
i wyeliminowanie znaczy u radnego to samo, to chyba nie chcielibyśmy, 
aby o nas dbał.

- Kiedyś to byli w dębickich zakątkach internetu fachowcy od trolli. 
A teraz? Nędzne imitacje - wzdycha z rozrzewnieniem Mateusz Cebula. 
Oj widać, że w czym jak w czym, ale w internetowych wojenkach i akcjach 
sabotażowych  to przewodniczący ma doświadczenie. 

Dębicki kucharz i restaurator Piotr Bassara w Latoszynie-Zdroju go-
spodyniom z gminy Dębica podłożył świnie. Zresztą nie tylko podłożył, 
ale też upiekł i jeszcze nią częstował. Ponoć nie narzekały.

Wójt Adam Pieniążek na Forum w Krynicy był i sobie nawet zdjęcie 
z 4 milionami złotych w worku zrobił. To nic, że zmielone. Gdyby mu 
tylko ten worek wziąć pozwolili, to cały urząd by siedział i nie ma siły, 
żeby paru stówek z tego nie złożyli. 

Pewnie mało kto przypomina 
sobie turniej miast, w którym zmie-

rzyły się Dębica i Kraśnik. Taki 
program telewizyjny popularny 
bodajże w klatach 80-tych. Ja też pa-

miętam słabo to wydarzenie, nawet 
musiałam sprawdzić kto wygrał 
(okazuje się, że my). 

Natomiast może dlatego, że już 
jako dzieciak byłam mocno roz-

śpiewana, doskonale natomiast 
wryła mi się w pamięć piosenka, 
która powstała na potrzeby tamte-

go turnieju i stała się na czas jego 
trwania czymś w rodzaju hymnu 
naszego miasta:

Dębica, Dębica
Na ustach wszystkich krajów
Dębica, Dębica
Opony przy fiatach śpiewają...
Tak leciał refren. A dalej było 

o chłodniach z Wytwórni Urządzeń 
Chłodniczych. 

Kiedy byłam licealistką i potem 
studentką, jeśli ktoś nie kojarzył, 
gdzie ta Dębica, wystarczyło po-

wiedzieć magiczne hasło: Stomil 
i poprawić Igloopolem, a od razu 
było jasne, o jakie miasto chodzi. 

Kolega z Warszawy opowiadał mi, 
że na jakimś sportowym zgrupo-

waniu poznał drużynę dziewcząt 
z Dębicy. Od razu zyskały wspól-
ny przydomek: mrożonki, bo lody 
i inne wyroby garmażeryjne z im-

perium Edwarda Brzostowskiego 
znane były w całym kraju. 

Podczas urlopu spotkałam się 
z ludźmi z różnych stron Polski. Ci 

w zbliżonym do mojego wieku na 
hasło Dębica, rzeczywiście przywo-

łują wcześniej wspomniane nazwy 
wielkich zakładów, które tu kiedyś 
były. 

Niektórzy nawet kojarzą Edwar-
da Brzostowskiego. Ale zdziwieni 
byli informacją, że to stąd pochodzi 
Krzysztof Penderecki. Ani nawet 
Mateusz Borek i Radek Rak, choć 
trafiłam i na fanów sportu, muzy-

ki, jak i miłośnikowi literata znad 
Wisłoki. Nazwiska znają, ale bez 
pojęcia, że to urodzeni dębiczanie. 

Młodszym Dębica się z niczym 
nie kojarzyła, dosłownie z niczym. 
Nawet nie potrafili umiejscowić jej 
w jakimkolwiek miejscu na mapie 
Polski. Co dziwne, jedna 30-latka 
z odległego miasta skojarzyła za 
to Chotową, bo jako dziecko była 
tu kiedyś z rodzicami na wczasach. 

I tak sobie myślę, czy rzeczy-

wiście nie mamy w mieście nad 
Wisłoką niczego szczególnego? 
Czegoś, czym się wyróżniamy na 
tle innych miejscowości? Co by mo-

gło być naszą wizytówką? 
Przecież to miasto ma potencjał. 

Problem tkwi w tym, że ten poten-

cjał wypływa stąd zaraz po zakoń-

czeniu szkoły średniej i nie wraca, 
bo gdzie indziej są lepsze warun-

ki do mieszkania, lepsze zarobki 
i szanse na rozwój. I takich nazwisk 
mogłabym wymienić naprawdę ca-

łą listę, Penderecki, Borek i Rak to 
tylko przykłady. 

Nie mamy tu zabytków i wielkie-

go sportu. Czy to znaczy, że Dębi-
ca na zawsze pozostanie już nic nie 
znaczącym punktem na mapie?

majba@ol.com.pl
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